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cej treści: Sugestia, jaką uczynił p. Marshall 

„Jak wiadomo z doniesień prasy, w swym ostatnim oświadczeniu, że 
w dmiu 5 czerwca sekretarz stanu| kraje europejskie powinny powziąć 
USA, Marshall wygłosił na uniwer inicjatywę, przygotowując plan od- 
sytecie Harvard mowę, w której oś.| budowy, zdaje się stwarzać nową na 
wiadczył, że jeżeli kraje europejskie| dzieję, że rozwiązanie europejskich 
powezmą inicjatywę opracowania; trudności gospodarczych może być 
planu swej odbudowy ekonomicznej, | ułatwione, To też zdani rządu JKM 
Stany  Zjednóczone będą  mogły| jest rzeczą jak najbardziej pilną, by 
przyjść im z pomocą pod tym wzglę| kraje europejskie zaaprobowały ja- 
dem, oraz że leży to w interesie tak|kiś konkretny plan w ten sposób, 
krajów europejskich, jak i samych| by można go było przedyskutować 
Stanów Zjednoczonych. jak najrychlej ze Stanami Zjednoczo 

Komentując to oświadczenie Mar-| nymi. Rząd JKM przyjąłby z zado. 
shalla, prasa amerykańska wyjaśni.| woleniem wszelkie uwagi, jakie ze. 
ła że chodzi tu o kredyty amerykań | chce poczynić rząd radziecki odnoś: 
skie dlą krajów europejskich w wy.|nie propozycji Stanów  Zjednoczo. 
sokości kilku miliardów dolarów. nych“. 

Jednakże prasa nie wspomniała o| Minister Mołotow odpowiedział p.! 
warunkach kredytu, ani też o sto.| Petersonowi, że informacje jakimi w 
sunku ONZ do tej kwestii. tej kwestii dysponuje rząd radziecki, 

W dniu 17 bm. ambasador brytyj| ograniczają się do tego, co ogłoszo. 
ski w Moskwie p. Peterson odwię-|no w prasie, oraz zapytał, czy rząd 
dził ministra spraw zagranicznych 
ZSRR Mołotowa 1 złożył następujące 
oświadczenie: 

„Jak wiadomo rządowi radzieckie. 
mu, rząd JKM jest wielee zaintere. 


czerpującymi informacjami w tej, 
sprawie. Ambasador Peterson odpó- 
wiedział przecząco na to pytanie. 

W związku z tym minister Moło.| 


maeman 


Memorandum Jugosławii | 


do Rady Bezpieczeństwa 


BELGRAD, (PAP) Memo- |chodzeniaą na miejscu. 
randum rząd«  jugosłowiańskiego Rząd jugosłowiański wysuwa 
w sprawie prowokacji monarcho-|również zadanie, by Rada Bezpie- 
faszystowskich, jakie miały miej. |czeństwa natychmiast przystąpiła 
sce 12 i 13 czerwca na granicy Ju. |do rozpatrzenia raportu komisji 
gosławii domaga się od Rady Bez|badawczej ONZ, która ostatnio 
pieczeństwa przeprowadzenia  do-!przebhywa w Grecji. 


L4 


Postać tow. Mieczysława Niedziałkowskiego jest dziś włas- 
nością nie tylko Polskiej Partii geejalistycznej, ale całego na- 
rodu. Wielkość przywódców partyjnych mierzyć można bowiem 
ich wkładem w dzieło realizowania zasad niepodległego bytu 
i ustrojowych warunków życia. Cała działalność tow. Niedział. 
kowskiego zmierzała właśnie do tego, aby poprzez urzeczywist= 
nienie programu PPS dochowane zostały zasady siormułowane 
w słowach niepodległość i socjalizm. Pracę polityczną podejmo- 
wał tow. Niedziałkowski w wyjątkowo trudnych okolieznoś- 
ciach. Narastający antyrobotniczy terror rządów sanacyjnych 
i wałka zbrojna z najeźdźcą hitlerowskim w 1939 roku i praca 
konspiracyjna to były główne etapy jego działalności. Wyka. 
zał w tym czasie największe zalety nie tylko odważnego poli- 
tyka. ale i żołnierza. Odwaga ta — to cecha tow. Niedziałkow” 
skiego, która na zawsze ostanie się w naszej pamięci, 

Tow Niedziałkowski był jednym z wybitnych przywódców 
PPS, był teoretykiem socjalizmu demokratycznego, redakto 
rem „Robotnika“, żołnierzem i konspiratorem. Tow. Hochfeld 
w ten sposób charakteryzuje tę wspaniałą postać. Tow. Nie. 
działkowski to wielki Polak i socjalista, wybitny znawea za- 
gadnień międzynarodowych. bojowych praw ludu, który w peł- 
ni pojął zagadnienie praw człowieka w nowoczesnym socjaliź- 
mie. Był jedym z niewielu, którzy zrozumieli i objaśniali mię. 
dzynarodową rolę faszyzmu i hitleryzmu i który przewidział ko- 
nieczność ścisłej spółpracy-ze Związkiem Radzieckim. Po wkro- 
czeniu Niemców do Warszawy pozostał w stolicy. To wszystko, 
eo było najbardziej wspaniałego w obronie Stoliey, związane 
jest niepodzielnie z Jego imieniem. 

O wielkich postaciach mówi się w pierwszej mierze poto, 
aby czerpać z ich dorobku i doświadczeń wskazania. Jakiż tes 
tament przekazał nam tow. Niedziałkowski? Zamknąć go moż 
na w trzech słowach wypisanych ną naszych sztandarach: nie- 
podległość, wolność i socjalizm. 


Agencjaj sowany sprawą odbudowy gospodar.!tow oświadczył, ambasadorowi 


22 czerwca 1947 r. 


bry. 
tyjskiemu, że ze względu na to, iż 
rząd radziecki dysponuje niewystar. 
czającymi imformacjami, nie może 
narazie wypowiedzieć się w tej spra 
wie, lecz rząd radziecki jest z pew- 
nością zainteresowany w otrzyma. 
niu bardziej wyczerpujących informa 
cji. 

W tym samym dniu charge d'af. 
faires Francji w Moskwie p. Char- 
pentier odwiedził wiceministra spr. 
zagranicznych ZSRR Malika i zło- 
żył mu oświadczenie podobne do oś. 
wiadczenia p. zedema. |... 


CENA 3 Zł. 


Powyższe deklaracje zostały zło. 
żone przez 
brytyjskiego i francuskiego już po 
rozpoczęciu w Paryżu rokowań mię. 
dzy ministrem spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii Bevinem a mini- 
strem spraw zagranicznych Francji 
Bidault; które toczyły się 'w dniach 
17 å 18 czerwca rb. 


Dnia 19 czerwca francuski charge| 


d'affaires w Moskwie Charpentier 
odwiedził wiceministra spraw zagra- 
nicznych ZSRR Malika i wręczył mu 
notę, która brzmi jak następuje: 
„Brządy Cyt brytyjski i francuski roz. 


Odsł onięcie pomnika 
kuczci tow. Biesłziałkowskiego 


w Palmire 


WARSZAWA (PAP). W dniu dzi-|cia pomnika grobowca, podkreślając 


brytyjski rozporządza bardziej wy.|siejszym na słynnej „polanię śmier- 


ci" w Falmirach odbyło się odsłonię- 
cie pomnika ku czci tow. Mięczysła- 
wa Niedziałkowskiege w -mą rocz- 
nieę jego tragicznej śmierci. 


W podniosłej uroczystości wzięli 
udział: wdowa po zmarłym — Maria | 
Niędziałkowska, wiceprzewodniczący 
CKW PPS sekretarz generalny KCZZ 
tow. Adam Kuryłowicz, minister Ka- 
czorowski, delegacja KC PPR z po- 
słem Wągrowskim na czele, delega- 
cja KCZZ oraz delegacja KC Bundu. 

Po odśpiewaniu przez chór „Czer- 
wonego Sztandaru“ na trybunę wstą 
pił wiceprzewodniczący CKW PPS— 
Adam Kuryłowicz. 


Poseł Kuryłowicz scharakteryzował 
sylwetkę tow. Mieczysława Niedział 
kowskiego i.podkreślił, że całe swe 
ofiarne życie oddał on dla narodu i 
klasy pracującej. 


M. in. mówca powiedział: „Mieczy- 
sław Niedziałkowski na zawsze zwią 
zany z klasą robotniczą, w niej wi- 
dział siły, które przyniosą wyzwole- 
nie społeczne i zbudują Polskę ludo- 
wą”. 


przy tym, że oddaje go w opiekę pol 
skiej kłasie pracującej. 


przedstawicieli rządów j czenie, jakie złożył p. Marshall 


Min. Bevin 
odwiedzi Niemcy ? 


PARYŻ (PAP). Według donesień 
agencii France Presse z Hanoweru, 
koła poinformowane sądzą. że bry- 
tyiski minister spraw żagran'cznych 
Bevin w dniu 13 lipca przybędzie do 
brytyjskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech. 

Lord Pakenham aświądczsi przed- 
stawicielowi tej agenciji że „polity- 
ka bryt yviska w stosunku do Nis- 
miec stanie się o wiele iaśnieisza po 
wizycie ministra Bevina w strete 
brytyjskiej , 


ie odpowiedź Związku Radzieckiego? 


ZSRR ROZWAŻA PROPOZYCJE 


RZĄDU BRYTYJSKIEGO i FRANCUSKIEGO W SPRAWIE PLANU MARSHALLA 


MOSKWA (PAP) — 
TASS ogłasza komunikat następują | czej Europy. 


patrzyły z zainteresowaniem oświad 
na 
uniwersytecie w Harvard dnia 5 czer 
wcą. Oba rządy przyjmują z jak naj 
większym zadowoleniem sugestie Q- 
merykańskiego sekretarza stanu, P. 
Marshal] nie wystosował do rządów 
oficjalnej propozycji, lecz wyraźnie 
wysuwa w swojej mowie projekt 
przygotowania europejskiego progra 
mu gospodarczego przez same naro. 
dy europejskie i podkreśla, że Stany 
Zjednoczone byłyby gotowe przyjść 
z pomocą. 

Ministrowie spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii i Francji sądzą, 
że pomoc ta jest konieczną i że da 
oną owoce tylko o tyle, o ile kraje 
europejskie uczynią jak największe 
wysiłki dla rozwinięcia zasobów któ 
re w szerokiej mierze produkowały 
przed wojną, a które w obecnej 
chwili muszą w dużej mierze impor. 
tować wraz z niezbędnym ekwipun= 
kiem przemysłowym z kontynentu 
amerykańskiego. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Gen. Eisenhower usia 


ize swego stancwiska 31 grudnia br. 


NOWY JORK (PAP). Pismo armii 
amerykańskiej „Army and Navy 


siła, generał Eisenhower obejmie po 
ustąpieniu stanowisko rektora uni- 


Journal“ donosi, że szef sztabu armii [v ersyton Columbia. 


amerykańskiej generał Dwight Ei-| 
senhower uzyskał zgode prezydenta 


| Następcą generała Eisenhowera na 


stanowisku szefa sztabu generalnego 


Trumana na ustąpienie ze stanowis- i amerykańskich sił zbrojnych, ma zo- 


ka z'dniem 31 grudnia br. 
Jak już prasa amerykańska dono- 


Głosami prawicy włoskiej 


stać generał Omar Bradley. 


uzyskał rząd de Gasperi 


vetum zaufania 


RZYM (PAP). Wskutek nieobecno | Za rządem głosowało 274 posłów 


Następnie w imieniu CKW PPS|skał votum zaufania w Zgromadze- 


poseł Kuryłowicz dokonał odsłonie- 


ści licznych posłów partii central- ja przeciwko 231. 4 posłów wstrzy- 
nych i lewicowych w czasie głoso- justo się od glosu. 
wania, rząd premiera de Gasperi uzy i 

3 Yi Przed głosowaniem premier de 
niu Konstytucyjnym, Gasperi złożył krótkie oświadczenie. 


Gzang-Kai-Szek ewakuuje Mandżurię 


zachowując jedynie dwa umocnione punkty 
PARYŻ, (PAP) — Jak donosi z|wych Chinach. 


Nankinu agencja France Presse, 
Czang-Kai-Szek oświadczył wobec 
członków rady państwa, że rząd 
będzie musiał ewakuować całą 
Mandżurię, zachowując jedynie 2 
umocnione punkty: Mukden i 
Czang-Czun. 

Czang-Kai-Szek podkreślił ko- 
nieczność „skrócenia linii komani. 
kacyjnych* i poswięcenia wszyst- 
kich wysiłków ną walkę z wojska- 
mi komunistycznymi we właści. 


Co się tyczy propozycji niektó- 
rych wpływowych członków Kuo- 
mintangu, według których Chiny 
powinny ubiegać się o pomoc ame 
rykańską w formie analogicznej 
do tej, jak w wypadku Grecji i 
Turcji, Czang-Kai-Szek oznajmił, 
że Chiny powinny przeciwnie liczyć 
na samych siebie i uprawiać poli. 
tykę „bezstronną*, zachowując ró- 
wnowagę między Stanami Zjedno- 
czonymi i Związkiem Radzieckim. 


7 godzin nu trybunie 


Oryginalna obstrukcja parlamentarna sen. Taylora 


WASZYNGTON (SAP). Senator de | skała 
sratyczny Glen Taylor, który za- | powodzi listów skierowanych do sena | 


na czasie i zdążyła w formie 


brał głos podczas debaty nad ustawo |tu, dać wyraz swoim poglądom i po 


dawstwem robotniczym, 
szcze 
na sobotę (wg. czasu amerykańskie- 
go), Od siedmiu godzin sen. Glen 


pozostał je- 


Taylor trzyma całe audytorium w na|wy, posługując 


pięciu. 


Istotnym celem jego wystąpienia | było 


przeć veto prezydenta. Zgodnie z kon 


na trybunie o północy z piątku | stytucją amerykańską, Senat nie mo 


że odroczyć sesji dopóki mówcy wy- 
stępują jeden po drugim, bez przer- 
się taktyką użytą 
przez Glen Taylora. Od roku 1935 nie 
posiedzenia senatu któreby | 


jest, aby ludność amerykańska zy- | trwało przez całą noc, 


w którym zreasumował program rzą 
dowy. Następnie przemawiało kilku 
posłów lewicowych, którzy podkre» 
ślali, że de Gasperi dąży do stworze- 
wa we Włoszech rządów 


analogicz 
nych do reakcyinych rządów b. ka it- 
cterza Dollfusa w Austrii i że nie l- 
czy się ze słiisznymi stutta 


y 'łoskiego świata pracy. 


Polska i Francja 
podpiszą w lipcu hr. 


nową umowę handlową 

WARSZAWA. (SAP). — W 
pierwszych dniach lipca wy” 
jeżdża z Warszawy do Paryża 
delegacja ministerstwa przemy 
słu i handlu, celem zawarcia 
umowy handlowej między Pol 
ską a Francia. 

Jak wiadomo umowa między 
Polską a Francią wygasą z 
dniem 1 sierpnia r. b. 


Włochy zawarły 


umowę handlową 


z.. Hiszpanią! 
LONDYN (PAP). Jak donos: agen- 
cja Reutera z Madrytu. mię dzy Hi. 


szpanią a Włochami została podpi. 
sana umowa handlową t finansowa, 
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Taktyka polityczne; ślepoty 


Na sesji bndżetowej sejmu. siana! na trybunie pre 
mier Rządu Rzeczypospolitej. aby przed przedstawi 
cielstwem narodowym zdać sprawordanie z dotych- 
czasowej działalnańci i przedstawić płan zamierza 
nych prac. Zdawalohy się powszechitie, że toso nor 
malago, wynikającego z konstytneji i zwyczażów 
parlamentarnych, perządkowewo wydarzenia, nie trze 
ba spoejalnie omawiać. Jeżeli piszemy o tej sesji, je” 
Šli oceniamy 2 połlitycanego punktu widscnia expose 
szeła Rxądu, te w pierwszym rzgdzie choemy pruez 
to podkreślić, że kraj nasz naprzekór wszystkim wie” 
odpowiedzialnym, tendencyjnym i pzewrothnym prze 
powiedniom wstecznietwa, WKROCZYŁ NA DROGE 
UAELKOWTITEJ STABILIZACI, że każdy nastepny 
kres naszego rozwoju państwowego, bydzie tę stabi“ 
lizacje umacałał, I że Rząd Rzeczypospolitej władze 
swoją sprawaje z woli i na polecenie przedstawiciel 
stwa ludowege, któremu zdaje sprawosdania | od 
którego żąda potrebnych pełnomocnictw. To jest jed: 
na strona zagadnienia, która musi bezwzsatednio wr- 
trącić smicutą broń z ręki wszystkim, którzy usiłują 
niestety jeszcze dzisiaj, wytwarzać atmosfere I kastat 
tować nawet poza granicami naszezo kraju opinie, 
że daleko jest jeczcze u nas do normainyoh, demokra- 
tyemych zwyczajów. 


W swoim szerokim i wszechstronuio wyczerpują” 
cym sprawozdaniu, Rząd poruszył wszystkie żywotne 
zazadnieńta. Przedłożony i opracowany kudżet jest 
wynikiem poważnych prace, świadczy o wielkiej odpo” 
wiedzialności za kraj. Jest dowodem, ża młodą domo- 
kracja polska która właściwie terar po pekonatiu 
wstępnych, uciążliwych trudności wynikających « 
dniałań wojennych i przeobrażeń społocmych doko 
namych u nas bezkrwawo, przystępuje do nadania 
krajowi trwałych, mocnych. opartych na prawie pod: 
staw, na których będziemy budować swoją przyszłość 
I rozwój. Nikt nie ukrywa etciącynh jewmoze przed 
nami trudności. Nikt mie przedstawia w rówwych 
barwach jutra, 


Zarówno przemówienie przedstawiciela Rządu jak 
i wypowiedzi reprezentantów stronmnietw politycz- 
nych, składających się na dzisiejszą większość rzą” 
dowa, oceniają sytuncję trzeźwo i realnie Z trybuny 
sejmowej obok wyrazów zaułanią dia Rządu, padaly 
także wskazówki, rady, życzenia, x przemówień bila 
głęboka troska o człowieka w Polsce, troska o jego 
byt, jego stopę życiową, o przyśpieszenie dobrobytu 
najszerszych mas ludowych. Powiedziano również ja- 
sno I bez ogródek, że poprawa stosunków gogpodar- 
czych, zależy w pierwszym rzędzie jak zawsze dotąd. 
od pracy i entazjaznu najofiarniejszej warstwy spö“ 
łecznej — klasy robotniczej. 


Realizacja naszego planu gospodarczego i wysiłki 
Rządu idące bezwzęlednie w kierunku zahamowania 
drożyzny, wycięcia wrzodu spekulacji | paskarstwa, 
przeciwstawienia się wszelkim harcom aspolecznych 
elementów — muszą w konsekwencji swojej dać sy” 
stematyczne i stałe wyrównywanie krzywd i dopro- 
wydzenie do sprawiedliwego podzialu dóbr, których 
proletariat polski jest jedynym producentem, 


Charakterystyczną natomiast i bijąca w oczy swo” 
dą perfidia, niezmieniona, pozostała taktyka opozy” 
cji. Bezwzeledna negacja i opozycja za wszelką cene, 
szerzenie zamętu, wytwarzanie atmosfery niepewna 
ści, posłagiwanie sie fałszywymi cyframi, przejaskra- 
wianie istotnie jeszeze is/niejących niedociągnięć w 
aparacie państwowym tworzonym od nowa, wyolhrzy 
mianie nielicznych wypadków niedociągnieć i czarne, 
na niczym nie oparte przepowiednie, odęunietych od 
władzy i wpływów przedstawicieli zbaukrutowanej 
kocepcji politycznej, buchaly z każdego przemówie” 
nia. Tłumaczenie sejmowi, że na skutek zawartych 
paktów z państwami słowiańskimi I rozbrojenia Wie- 
mięe, nie trzeba utrzymywać własnej armii, jest naj: 
bardziej specyficznym dowodem, jak myśli i co po 
wiedzieć może dzisiejsza opozycja, pragnąca u res 
ték swoich mielicznych zwolenników uzasadnić swą 
polityczną działalność. 


Obóz demokracji polskiej, który wzial na swe barki 
odpowiedzialność za losy kraju I jego obywateli, mu- 
ai specjalnie w obecnym momencie wytężyć wszyst= 
kle swoje sity. wytworzyć atmosferę większej jeszcze 
solidarności, wzmóc ewoją aktywność i wpływ na ma” 
sy, aby każda zapowiedź | przewidywana stabilizacja 
zarówno w dziedzinie naszeto życia politycznego jak 
I gospodarczego, stawała się osiągnieciem widocznym 
I realnym. Uczotwymi wynikami ofiarnej jak dotąd 
i twórczej pracy, obóz postępu i reform społecznych 
w Polsce calkowicie przekreśli pobożne życzenia po- 
wrotu do władzy rzeczników rozpareelowanych diwo* 
tów i upaństwowionych fabryk. 

ARTUR KARACZEWSKI 


| 


p! Rpölecziëi, 


Drug i dzień debaty sejmowej! 


WARSZAWA 
otworzył o godz, 10,15 
sejmu Kowalski ndziela- 
epig dalszej dysputy głosu 
przedśstewiciewiwi PSL „Nowe Wy- 
wolenie pes, Wiłoszee. Mówca w 
liemiu swego klubu stwierdza iż 
Klub odnosi się pozytywnie do ex- 
Jose premiera i do ptelininarza bird- 
żetówasgo, za którym też hednis glo: 
swal 
Skole: póltortaroűzime mówiona 5 
nie ozytanb jak to dotychczas rotil 
wszysty bósłówie przemówienie Wy. 
! tów. dr Fłochfeld 


| Czynnik zaufania 


Pos, Höchfeld bświadcza, ŻE p% 
pafee ndzicloge budźalowi przez je- 
gó stroumniciwð iest WYTRZEM £6TE- 
falisgo zanfatłik do TZŁĄGU, 
(iłównym cżymtikiem tego zAuła- 
nie jest to, Że rźnd (sn pówstał ja- 
Iko wyraz pewnej zbiorowej koncem 
Zadaniem większość: 
imowal, do której należy PPS Jest 
anig by rzwd strzegł tej KkoHcep= 
i fomaganuie rzaaówi w iitrzyna* 
kierunku rzadzeme, wytyczone" 
go w porozumisniu słronaictw | aks 
ceptowatiego przez olbrzymia, Prze 
duląca cześć opiti SDWSCZAG, a 
kreśloneeo przez potrzeby kalu — 
główne przez połrzeby mas pracują* 
cych, 

Fimdaemenlem tel konegocii jest w 
jusz klasy robotniczej 4 UWiAsSYczZe 
jäv ha mocy reformy rolusi chlop 
lstwelm oraz że Światów intebzencj 
| pracułucei, 

Warunkiem istnienia tego funda- 
moniu i jego trwałości jest jednolity 
front klasy robotiticzej. 

Mówca omawia uastebmie program 
wyborczy bloki srómwiotw demokra 
tycznych ij zwiazków akwodiwych, 
iwypiukiajac momenty WAŻAE w orak 
tyce dla mas dowych, 


Polityka zagraniczna 


W deiedruńe polityki zagrenicznel! 
Paska ZWraca sie pełna piersia do 
całego ŚWiaia, ku morzu, ku indu- 
strialzncji boprzey powłębienię sło- 
| SUnkóW z bratńim narodann mid 
jwiańskini, poprzez ZAGIEŚNIGHIE 
sszezerei współgrAcy re Związkiem 
kadsieelchi, 
Wyfazeni tego su Ziemie odzyska 
tie. których pódstawowym gewarnfe 
tem jest właśnie soóidsy polsko-ta. 
dmiecki, Soiusz ten to także obrona 
przed odródzeniem się niemisckiego 
imperializmu. to bodstawowa baza 
kę rr słowiańsiewj, 

estośmy zwoółenniikami przyjaźni 
ze Słańatni Ziednoczonymi == mówi 
dalej tow, Hochfeld — którsi warm 
kiem masi być jednak uzsnawe fi 
szych grańie zachodnich i zrozumie- 
ie pótrzch nesz6E0 Tozwoju. 


Sprawy wewnętrzne 


Omawiając w dałszyni ciagu pro” 
gram bloku deruokralyczńega, m, iti 
póacl Hochfeld zwraca uwńazę na rea 
liżowanie przez rząd zasad wolności 
oby watelslcicii, twafantowanych 
przez ten progra Mowca podkreśla 
tu znaczenie pizeprowadzalej w 68” 
tej rożciągłośc! amieestii ofiz dalsze: 
gü rozszerzania | pogłębiania prawa” 
rządności i worządiii prawnego: 

Mówca wita z zadowołemenm sto- 
wa prezesa rady minfstrów, z któ- 
rych moża wnósić, źe rząd pracò 


weęzorątsze 
|imarszałek 
jae na 


| wije sławe samorządową. Przecho” 


dząc Wustępiie do sprawy spółdziel” 
6zośŚć pos. Hocheld wałazie, że 


Oba rządy sądza, że sytliacje gös. 
podarowe Myropy pociąga Ka sobą Ko 
nieczność pilnego opraodwańia wspól 
nyuh progreńów. Programy te powin 
ny. byś opracówsne ptyem Wirystkie 


kraje «uropkjeitie, stonge do wzię. 
sia udziału w tym dziele w końtedz 
gle z odpówiedu! tustytucjami ONZ. 
Inicjatywa powinna byd powslęta 
jak majrychiej ze względu na syta. 
cje gospodatczą 1 finansową w wie- 
lu krajach eurdpejskich, Ta. iniojaty, 
Wwa, sdanmiśm rwęGów brytyjskiego 1 
franowiiiego powiuna należeć do 3% 
naczelnych motatstw Mutopy. 
W tych warinkach pańówie Be 
vin 1 Bidaidt przed przystąpieniem 
do badania praktycznych Środków te 
alizacji proposycji amerykańskiej 
proponują p. Molotowowi zwołanie 
eonferenóji ministrów spraw kagre. 
niestych Wielkiej Brytamii, Francji 
1 ASAA w przyszłym tygodnii: roz. 
poczymającym się dnia 23 GRETWOR, 
w miejscu, które należy jeszowe tista 
ué, celem oónówiemia wszystkich tych 
sagazdień. 

Dis po. Beria i Bidonit najcdpo. 


Posiedzenie | 


ZSRR rozważa propozycje 


(Dokończenie ze sir. |-e|) 


z aaa aa 


a ODŚSGYM : IMMOTYCZNYM 1 


strój trójsel X iest wyrazem 
Soiuszii róboteńczo - chłopsko “inteli 
genckiego, a spółdziejczość jest wić- 
oym czytnikiem właściwego finkcio: 
| nowafia yspaduwrki brójsektorowe!. 

Szereg twag poswieca pos, Hoch” 
feki sprawie Żydów polskich, si 
tzając, Że zdaniem PPS, sprawa ta 
nsi być przedtiiótem czujności ća- 
lego obofu detńokratycznego. PPS 
saWwRze Wwaiczyła Z kolluńskim anty” 
semityzmém, no strasznych doświad: 
czemiach wojehńych — mie odmawia 
| Zydom prewa omigrowańia, równo: 
leżeśnie zaś ostro wystęowe przeciw 
(RO tyn, Którzy ctroq4 pozyskać klien* 
tów do emigracji 
w sposób iałszywy'i wrógi dla Poi- 
ski Midowej sStosuniki w KFäjt, 


| Omawiaiąc z kolel zagadnienia od: | 
| budowy gomodarczej kraju, mówca | 


Í 


porusza szwreg trudności, nad któ” 
rych przełamuniem obecnie sie pra- 
ie | dochodzi do wniosku, że sóro” 
waden sie one dò probiemm ipo 
rzgdikowańia rozdziwu dochód spö 
łeczycgó. Partie robotnicze PPS fa“ 


zen z PPR podięły to zadanie, wy] 


magające powaźńeso potraktowaa!a 
i poważnógo wysślku, Ważna Jest 
również sprawa dalszych nienstalą: 
cych wysilików w zakresie zwięłsze 
tia dochodu społecznego, Olodzi tu 
o wwięlczetie produkcji przemysl 
wej. usprawnieie organizacj, pola" 
mienie handit, zmniejszanie deficy- 
tów, fewidowańie serwituiów, które 
ciążą jeszcze na przemyśle, chodzi 
m 6 rożbudowe | rozwój kontroli 
epolecznej, do której partie robotni” 
cze przywiązyją eńeiką wage, 


Odpowiedź 


uosłowi Żułowskiemu 
„W drugiej części swego przetnówie 
mia pos, Hochfedd odpowiada na mo- 
wę wygloszoną w dniu poprzednim 
przez gów. Żuławskiego Zastrzega” 
jąc się, że żywi uczatcie głębokiego 
saeni dla 6tarców, mówca stwier” 
dza, że w walce politycznej ważne 
są atgimiońy rozimowe, R HE UCZY 
cia. Sttońnikwo mówcy rozporządta 
simyśm | poważnymi areitnentami w 
stostmki do pos: Żuławskiego, który 
iest dziś przeciwnikiem poltycznym. 


Pos. Hochield wykazuje na pod: 
stawie dóklndnej analizy prelimińa: 
rza budżetowego calkowitą gołostow 
ność zarzitta pos Żuławskiego o ta” 
jemniczości pozycji 48 midardów zła 
tych, dotycząćwi wyżywienia Widno- 
ci którą «ie wiadomo dlaczego po 
traktowano jako kredyty dla woójęka: 
Błedne są te wnioski | błędna sprawa 
„którą broni Żuimwstd — powiedział 
mówca. ZWławski jest jednyci z calon 
ków fronti, którego odgłosy przy” 
chodza 4 zagranicy do ktaju. horan 
cia, którą nacechowane jest jego 
przemówienie jest świadomą ignoram* 
cją dià uwalczenia naszych daźności 
do póprawy stosunków w krajn, Żar 
fawsfe! mówi Że jesteśmy krajem Sto” 
swików, krajem  miltarystycznywn, 
Tymozasetn przed wojfią szło tia Zbro 
ietin 45 procent budżetu a dziś za” 
ledwie kilkanaście, A 1 ta część prze” 
znaczona ieat częściowo rile na zbro 


pizejJstawiaią |! 


jg: 


Nr 166 (597) gl 


przemówienie fow. lochielda 


wy kraju, w pomocy rolnictwu w 
rozminowaniu terenów itp, Wydatki 
ni wojsko, nie idą tylko na zbroje” 
nia, ale również na codzierną j re- 
Wry pomoc krajowi, 


następ* 


Pos. Hlochfeld wykazuje 
Jstaw * 4 śmiesze 


nie całą bezpod 


w 
Tiność jakichkolwiek twierdzeń o ta- 


size słowiańskim, Sojusz państwy 
| stowiańskich poprostu 
|jusz narodów zbliżovych podobnym 
położeniem geograficznym i złączo” 
nym wspólnym interesomt o0bróny. 
przed  imperializmem niemieckim, 
Wystąpienie pos, Żuławskiego przeka 


jesi ta so” 


|giwko Żydom est Identyczne W 
swych założeniach 2 Argumemacją 


lberaliznigcych eń 
jdeków z ta Tóżmicą, źe WÓWCZAB WY” 
|nikiem takiego stanowiska było pi- 
|stugiwanie się pałka, a obecna Te- 
wolwórem, automatem | karauinem 
maszynowym. 


przedwojsnnych 


Stanowisko to zaprzasza colkowi* 
twiordzeniom pos, Żuławskiego, 
że jest on tocialisią i bojiownikiem 


|przeciw nacjonalizmowi, , Podkreśla= 
jiad pawiotyzm ruchu robotniczego, 
mówca wykazuje  demagogicźność 


[zarzutów pos, Żutawskiego, doty- 
czących dobrowolnej ofiary pracy, 
jaką polski świat pracy złożył w 
dniu $ maja, W-tym miejscu pos. 
Hochfeld zwraca uwagę, że dzić 
„iie rzńcim ziemi skąd nasz ród“ 
iśpiewają inni ludzie niż przed woj* 
na, ei mianowicie, którzy tą ziemią 
kieruja, ci, którzy za tę ziemię öda 
powiadaja (burzliwe oklaski Izby). 
Szereg uwag poświęca pos, Hocha 
fald zbieźności pogladów pos, ŻU* 
ławskiego z poglądami przebywaja* 
cych zagranica zdrajców partii, któ 
rzy prowadzą zaciekłą walkę z P.P, 
S, posługując się równieź demńfto- 
gicznym używaniem nazwisk wief“ 
kich umarrych działaczy socjalistycz 
nych „Pos, Zułewski myli się — 
stwierdza mówca — jeżeli sądzi, że 
znpieuje sobie Kartę jakiegoś nie- 
słychanego bojownika, Chce czy nie 
chce — zapisuje sobie kartę nawet 
pie Mac Donalda | Śnowdenn, ale 
haniebna kartę Deata 1 de Mana" 
(burzliwe oklaski), 


Koniec dyskucji * 
o aróldzielczości 


Następnie mówca wypowiada się 
za zakończeniem dyskusji spółdziel. 
czej, Nuwiązując do przemówienia 
posłów obozu katolickiego mówca 
(stwierdza „hie jesteśmy przeciwni- 
kami konkordatu, natomiast nie zgo- 
dzimy się na zrobienie z oświaty 
nionopolu kościoła”, 

Omówiwszy jeszcze * poszczególne 
działy budżetu tow, Hochfeld przy« 
porńina, że rząd, któremu dajemy 
budźot, oparty jest na wspólnej koń 
cepcji polskiej rewolucji, kóncepcji 
własnych wzorów, Ta koncepcja Jest 
bliską, co w programie PPS oznacza 
połączenie niepodległości i socjaliz= 
mu, 


Schodzącego z trybuny tów. 
Hochfelda posłowie żernaja długo 
tuwałymi oklaskami, 


Dalszy i ciag debaty 


Kolejnym mówcą jest Tow, pos. 
Szuldenfrei przedstawiciel Bundu. 


laria, śle na pokojowa orace wolal j A 
enia. le na poköjowa pracę Wolska Wiówoa oświadcza, że żydowski ruch 


W tym miejscu pósel tow. Hoch- 
feld przypomina a wielkiej, ofiarnej 


sotjalistyczny w Polsce solidaryzuje 
sle z linią radykalnej przebudowy 


pracy wójska w stużbie dla odbude (stroju gospodarczego i społecznego 


ze 


wiedniejszym miejscem  apoikania 
byłyby naturalnie Paryż lub Lon. 
dyn. Gdyby jednak p, Mołotow uznał 
ma Konieczne Wybranie któregokol. 
wiek innego miasta  auropejskiego 
znajdującego wię w polowie drogi 
międey Moską | Lotdynem — byll. 
byśmy gotowi do rozważsnia tych 
propowycji”. 

W tym safiym dniu ambasador 
Brytyjski wy Moskwie p. Peterson Tó. 
wrież odwiedzi! Malka I wręczył mu 
mótę podobnej tresc. Malik powie. 
dział pp, Charpentier 1 Peteraonowi, 


że pioptozycje rządów brytyjskiego 
ż franolskiego zostaną przekazane 


raądow! radzieckiemu 

Obeome propozycje te są rozwa 
Bane przes rząd radziecki". 

LONDYN, (PAF) —  Koótespon. 
dent agencji Rentera donosi z Mos. 
śkwy, że odpowiedź ministra Mało. 
towa na propozycję odhycia wspól. 
nej kónferteńcji w aprawić planu Mar 
thalla, wysunięta przez ministrów 
Bovina 1 Bidanit = oczekiwana jest 
w powiedziałok 28 ozorwom 


w Polsce, ź walką przeciw reakcji, 
fażryzmowi i antysemityzmowi 
Bund ma zátifanie do obecnego tzą- 
jdu polskiego, 


Przedatawiciel Suwonniciwa Pracy 
lpos, Fllgner, stwierdza, że fakt 
zrównoważenia budżetu wystawia 


rządowi dodatnie świudectwo, Po 
omówieniu struktury dochodów pań 
stwowych zagadnienia przemysłu i 
rolnictwa końcowy ustęp swego 
przemówienia mówca poświęca pro- 
stamowi inwestycyjnemu, 


Pon. Strzałkowsii SD, przemawiał 
na temat spraw oświatowych p 
kreślając postulat upowszechnienia 
kultury poprzez szkołę 1 oświatę. 
Mówca ocenia dorobek rządu w 
dziedzinie szkolnictwa zawodowego 
dodutnio i przy oklaskach Izby Wy- 
powiada się ża wprowadzeniem 
szkoły świediclej, 


Ostatni przemawia pós, Fszczół= 
kowski SL, omawiając zagadnienia 
rolnictwa przy czym  pólemizuja z 
PSL jako by rolnictwo było upośle- 
dzórńe na Korzyść przemysłu į wy- 
powiada się, zą projeletem ustawy 
skarbowej i preliminarzu  budżeto- 


wego, 

Dalszy ciąg przemówienig odbę- 
dzie sią w poniedziałek o godz 
10-6] rano 
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Prof. Dr. Zygmunt Szyoianomshi 


Spór o autonomie uniwersytecką. *!* TEN 


i zasada wolności badania naukowego 


W „Kuźnicy* ukazał się artykuł| rążało się w odnośnej fonmie pań-l 
prof. J. Chałasińskiego, zasługuiący 
ca baczną uwagę „a nie aa banalną 
polemikę spod znaku „ioje ua 
wierzchu”, Autor rozwija w nim kon- 
cepoję roli społecznej tmiwersyte- 
tów w ustroju demokratycznym i o- 


chem demokracji, odnoszące się po” 
zytywmie do dzisiejszej rzeczywisto” 
ści, chociażby ona przedwojennym 
profesorom nie dogadzała, 


Grupujący się w nich obrońcy sta” 
stwowej, Jeżeli przekraczały te nor-| rego porządku nie chcą się z tym po- 
my, to czyniły to raczej w kierunku| godzić. W =D sa pa SWo- 
że e > c z wać 
zbytniej uległości względem państwa bou „akademie tad sk sz A e 
niż odwrotnie: Rzadkie tylko wy” rząd. dusz nad młodym poko Sers 
jątki spośród profesorów protesto- Gdyby rewolucja była bardziej gwal 
wały, nie mogąc się z tym zgodzić,! "© va: nie Śinieliby się odezwać, po” 
Je . t ` SSA *| 


SPECJALNA NARADA 
A teraz wróćmy do artykułu pno. 


mawia wszechstronnie potrzebne do| Ściagając na siebie mniejsze lub więk 


tego warwiki. Między innymi za- 
strzega się przeciwko zbytniej iage 
rencji biurokracji: 

Sądzę, że w ogóle omawianie pla- 
uowania w dziedzinie onganizacji 
wyższego szkolnictwa i zwłaszczą w 
dziedzinie uruchomienia warsztatów 
pracy badawczej wymaga większej, 
niż dotąd wspólpracy świata pracow 
ników naukowych, zanim się stanie 
przedmiotem dekretów  normatyw= 
uych. 

Asumptem do artykułu profesora 
Ohałasińskiego była oczywiście pro_ 
jektowana reforma ustawy akade- 
mickie Z rozmyslem mówię 0 a- 
sulnpcie, bo sam projekt ustawy nie 
sięga bynajmniej mak głęboko w pro- 
biematykę roli uniwersytetów w spo 
łeczeństwie, jakby sobie zupełnie 
słusznie życzył profesem  Cihałasiń- 
ski Coprawda w-skSzość oponen- 
tów przeciwko reiormie również nie 
wykracza poza ramy «aipierwot" 


nieiszych spraw organizacyjnych. — 


Dlatego uważam, że dobrze będzie 
ustalić właściwy przedmiot sporu, 


NIEBEZPIECZEŃSTWO NIE 
ZAGRAŻA. 

W epoce naszej, którą 

przodownictwo nauki we wszystkich 


=| fiesorskiego — mosiło eufemiczną de” 


sze represie. To wszystko razem — 
i wołmość nauki i karnośŚć ciała pro- 


finicję autonomii uniwersyteckiej. 
Taką też byłą autonomia uniwersy” 
tetów polskich w okresie zaborów i 
w okresie sanacii. 


PAŃSTWO NIE ZRZEKNIE SIĘ 
SWYCH PREROGATYW 

Przechodzimy do chiwili obecnej. 
Państwo polskie przeżyło głęboki 
przewrót. Warstwy ludowe przejęły 
wladze polityczną z rąk obszarni-i 
ków, fabrykantów i bankierów, Daw” 
ni władcy znaleźli się poza zasięgiem 
władzy. Dzieje się to na wszystkich 
odcinkach życia, musi się stać i w 
imiwersytecie, 


Jakie dostawy ofrzyma } i6SZCZE Polska? 


Rozmiary pomocy zagranicznej 


U: N. R: R Ax 

Jak nas informuje kwatera głów- 
na UNRRA w Warszawie, do końca i 
bieżącego miesiąca nadejdzie do 
portów polskich 16 statków, wiozą- | 
cych około 100 tys. ton różnych ar-: 
tykułów, przeważnie żywności, 
zakupionych w 


Południowej, w ramach dostaw | 


cechuje | UNRRA do Polski, 


Jak wiadomo działalność UNRRA : 


dziedzinach życia, nikt poważnie nie|w Europie zakończona zostanie A 
może atakować zasady wolności ba-|statecznie z dniem 30 czerwca 


dania naukowego „zasady, której na- 
uka współczesna wszystkie swe o. 
siągnięcia zawdzięcza, Próby plano- 
wania pracy naukowej- na szerszą ska 
lę, próby powoływania zespołów spe 
ajalnych do rozwiązywania donio’ 
śtejszych zagadnień mają znaczenie 


czysto porządkowe. Właściwym ini-| „American, Reliefs, 


cjatorem badania jest zawsze wolny 
duch ludzki, x 


|Z ogólnych dostaw UNRRA, 
otrzymała wiele różnych towarów j 
na łączna sumę 481 milionów dola-! 
|: 


AMERICAN RELIEF 


W przysziym tygodniu przybędzie 
|do Polski z Ameryki delegacja 
która czuwać 
ibedzie nad wykonaniem uprzednio 
uzgodnionego programu pomocy a- 
merykańskiej dla Polski, w ramach 


Czasy Galileusza | inkwizycji, cza. |organizacji American Relief. 


sy uzgadniania przemocą zdobyczy 
wiedzy z tekstami biblii czy Arysta 
telesa minęły bezpowrotnie. Gdzie 
jak gdzie, ale w ustroju demokraty- 
cznym ta miebezpieczeństwo nauce 
mie żagraża, Sprawę wolności nauki 
'nałeży więc oddzielić od sprawy au- 


tonomii uczelni wyższych, co znako-|w Polsce pracę delegacja FAO (Fo-i 
micie złagodzi ton. polemik, jak tojod Agricultur Organisation) Organi 


postaram się wykazać. 


PRZEMIANA UNIWERSYTETÓW 


W okresie średniowiecza, w cza- 
sach powstawania pierwszyci uni- 
wersytetów na Zachodzie autonomia 
uniwersytetów była rzeczą Szcze” 
gólnie cenną į ważną, gdyż one właś 
nie były ogniskiem wolmego bada- 
nia, Od tego czasu dzieli nas jednak 
kilka wieków, w czasie których sta- 
nowisko uniwersytetów uległo zna. 
cznej przemianie. Dziś są to, z drob- 
nymi zaledwie wyjątkami, instytu- 
cie państwowe: — Korzystają one z 
przywilejów wołności badania, ale 
pod względem społecznym, gospo- 
darczym, a częstokroć nawet polity- 
cznym są wprzęgnięte w ogólną má- 
chinę państwową. 

Przebyły one całkowitą drogę e- 
wołuoji społeczeństwa współczesne- 
go, drogę przeobrażeń związanych 
ze zmianami politycznymi, gospodar 
czymi i społecznymi. Autonomia ist- 
niała o tyle, o ile się mieściła w ra- 
mach ustroju. Profesorowie rewolu- 
ciomiści wypływali na widownię 
wraz z innymi intelektualistami w 
rzadkich momentach przełomowych 


Można postawić zasadę ogólną, że u- nymi. 


Jak wiadomo, organizacja ta otrzy 
małą od rządu amerykańskiego su- 
mę 350 milionów dolarów, celem 
zorganizowania pomocy dia naro- 
dów europejskich. 


FA. O. 
Z dniem 1 lipca br. rozpoczyna | 


zacji Pomocy Żywnościowej i Rol- 
niczej. 


sai | 


| 


| i wielokrotnie. 


nieważ przewrót dokonywa się łago- 
darie, liczą na swoja bezkarność i nie” 
tykalneość, Tymczasem państwo de” 
molkratyczne nie zrzeknie się tych 
samych prerogatyw w stosunku do 
uniwersytetów, z iakich korzystało 
państwo burżwazyjne, To jest istota 
sprawy. Reszta to są frazesy i omna- 


menty. Może należało to załatwić 
jmaczej. Może prościej było Zastoso” 


wać selekcję w pierwszym momen 
cie reaktywowania uniwersytetów, 
niż teraz po upływie dwóch lat ich 
iunkcionowania: Może nowoprojekto- 
wana ustawa ma te, czy inne usterki, 
Nie ma ustaw nietykalnych. Wszyst- 
ko da się jeszcze poprawić | uzupeł” 
nié. Zasadą jednak naczelaą musi być 
to, że Polska demokratyczna chce 
mieć uniwersytety przepojone du- 


| Jak wiadomo, Organizacja ta zo- 


stała powołana do życia przez ONZ, | 
ikach: światowych po ustalonej zgóry 
cenie. Wzamian za to Polska będzie! 
Delegacja FAO przybywa do Pol-jmiałą udostępnione nabywanie wies | 
celem zbadania ogólnej sytua-jlu artykułów dla odbudowy rolnie-; 
—lcji żywnościowej i rolniczej w kra- |bwa. 
krajach Ameryki iu, Bedzie się ona również starać o! 


celem 
|UNRRA, 


częściowego przejęcia prac 


ski, 


mna mA w pnta i ea pa 


Chałasińskiego. Jest on zbyt obszer- 
ny i zbyt głęboko przemyślany, aże” 
by go można było w tym miejscu o” 
cenić, należycie się do niego ustosun- 
kować i wyzyskać. Sądzę, że dobrze 
by było zorganizować naradę spe” 
cjalną, złożoną z pracowników nau” 
kowych: z jednej strony í działaczów 
oświatowych z drugiej, dla szczegó” 
łowego przedyskutowania zagadnie” 
nia o roli społecznej wyższych uczel” 
ni w ustroju demokratycznym i apra- 
cowania konkrełkych postulatów. 
Środowisko łódzkie wydaie mi się do 
rego szczewólnie odpowiednie i dla” 
tego pozwolę sobie zapowiedzieć w 
imieniu Zarządu Wojewódzkiego Od” 
działu Towarzystwa Uniwersytetu | 
Robotniczego w Łodzi zonganizowa:* | 
nie takiej konferencii, 


umożliwienie Polsce 
pewnych płodów rolniczych na ryn- 


Rośnie produkcja „Spolem“ 
4 miliardy zł.—70 zakładów 


Związek Gospoda: 


sce. , 

Dział produkcji „„Społem' posia- 
ida obecnie ogółem 70 wielkich fa. | 
|bryk wytwórczych, z czego w dzia- 
|le ceukierniczym — 13 zakładów, w į 


jdziale konserwowym — 18, środ=!1947 r. 


EOI odżywczych — 9, fermenta- į 

leyjaym — 18 i artykułów gospo- | 
darstwa domowego — 12 zakła- | 
dów. 

Dzięki ciągłej rozbudowie urzą- 
dzeń fabrycznych, produkcja za- 
kładów  społemowskich wzrasta 
Najlepiej ilustrują 
jto cyfry: gdy w 1945 r. produkcja 
cukierków wyniosła 200 ton, to w 


|w 1946 r. wyprodukowano już 919 
ton cukierków. Ogórków i kapu- 
sty kwaszonej w 1945 r. wyprodu- 


zzy Spółdziel- |kowano 1.665 ton, a w 1946 r. — 
ini R. P. „Społem'* jest jednym z|4.850 ton. 
¡największych producentów w Pol- 


Konserw rybnych w 
1945 r. — 77 ton, a w 1946 r. — 
510 ton. 

Podczas gdy obrót ogólny Dżia- 
łu Produkcji „Społem”* wyniósł w 
1946 r. — 500 milionów złotych, 
w  4-ch piewrszych miesiącach 
obrót ten wyniósł już 1 mi- 
liard 203 miliony zł. Ogólny obrót 
w 1947 r. wynosić będzie — we- 
dług przewidywań przeszło 4 
miliardy złotych . 

Poza Działem Produkcji „Spo- 
łem“ posiada obecnie około 200 
młynów, 10 kaszarń i 8 makaro- 
niarki. W 1946 r. kaszarnie wypro- 
dukowały 11.847 ton kaszy i płat- 
ków owsianych oraz 3.180 ton ma- 
karonu. Młyny wyprodukowały w 
1946 r. 320.199 ton mąki. 


Spekulancido ohozupracy! 


Lustratorzy i Komisja Specjalna nie próżnują 


(c) Społeczne komisje dla walki 


ze Spekulacją, współdziałające z 
Komisją Specjalną w Łodzi miały 
w ciągu ostatnich kilku dni wiele 
pracy. Przeprowadzono masowe 
ontrole w sklepach, piekarniach 
ina targowiskach, sprawdzając 
czy przestrzegane są obowiązujące 
cenniki, O dużej świadomości oby- 
watelskiej kontrolerów świadczą 
fakty przekazania Komisji Spe- 
cjalnej szeregu spraw, a nawet 
szeregu „dowodów rzeczowych“ w 
postaci pieniędzy, jakie spekulan- 
ci usiłowali wręczyć im jako ła- 
pówkę. Wszystkie protokóły lus- 
tratorów zostały w ciągu dnia 
wczorajszego rozpatrzone przez 
Komisję Specjalną. W ich wyni- 
ku szereg paskarzy znalazło się 
pod kluczem, część zawędruje do 
obozów pracy, inni zaś zostali uka- 
rani wysokimi grzywnami pienięż- 
W kilku wypadkach skon- 


niwersytety służyły państwu względ|fiskowano towary, za które żądano 


nie tei klasie, której parowanie wy.|droższych cen od obowiązujących. !dwa dni. 


Zatrzymana została m, in, Emi- 
lia Dziergat, właścicielka skle. 
pu spożywczego przy ul. Nawrot 
8, która, jak się okazało, była już 
dwukrotnie ukarana za lichwę, a 
m. in. raz na 30 tys. zł, Niepopra- 
wna spekulantka nadal pobierała 
za chleb, masło i in. artykuły ho- 
rendalne ceny. Gdy przekonała 
się, że kontrolerzy nie są klienta- 
mi, usiłowała ich przekupić, wrę- 
czając im 2.000 zł. 

Za pobieranie spekulanckich cen 
za wieprzowinę pociągnięto dood- 
powiedzialności Mieczysława Gra. 
czykowskiego, właściciela sklepu 
rzeźniczego przy ul. Radwańskiej 
57 grzywną 25 tys. zł, kiero- 
wnictwo Zakładu Konserw „Ex- 
port“ przy ul. 11 Listopada 33 — 
grzywną w wysokości 300 tysięcy 
zł. wspólników Goldberga Abrama 
i Narolewskiego Stanisława (ul. 
Jaracza) na 15 tys. zł. Ci ostatni 
prowadzili swój sklep zaledwie 
Sam Narolewski próbo-* 


wał wręczyć kontrolerom łapówitę 
iza to przewinienie odpowiadać 
będzie niezależnie od sprawy zą 
lichwę. 


Aresztowano piekarza Stefana 
Kospina z Poddębic, który sprze- 
dawał pokątnym handlarzom pie- 
czywo, a poza tym sam uprawiał 
Spekulację na dużą skalę. 


Sklepikarz Józef Szymanek 
(Śródmiejska 26) skazany został 
na 3 miesiące obozu pracy za to, 
że sprzedawał masło po 600 zł. za 
kilogram i ukrywał znaczny zapas 
mąki pszennej, oświadczając klien. 
tom, iż mąki na składzie nie posia- 
da. Za taki sam grzech skazano 
na 2 miesiące obozu pracy Janinę 
Marynowską, właścicielkę sklepu 
przy ul. Limanowskiego 6. Sąsiad 
w tym samym domu Stanisław 
Chojnacki, skazany został na 4 
miesiące obozu pracy za spekula- 
cję i za ukrywanie zapasów mąki. 


DOZ nan AO ie a ŻA. OZ A 


uplasowanią | 


Z pełną świadomością czyni- 
my wysiłek, by © sprawąch 
niemieckich mówić spokojnie 
z możliwie dużą dozą obiekty” 
wizmu, Pragniemy rzeczowo 
oceniać możliwości reedukacji 
narodu niemieckiego, rzeczo- 
wo rozpatrywać możliwość 
włączenia narodu niemieckiego 
w przyszłości w wielką rodzinę 
narodów demokratycznych. 

Niejednokrotnie ze strony 
zachodnich „demokratycznych 
optymistów” czyniono nam za” 
rzut, że pesymistyczny nasz 
sąd o niemożliwości esiągnię" 
cia prawdziwej demokratyza” 
cji Niemiec metodami, stosowa“ 
nymi dotychczas przez mocar- 
stwa anglosaskie, opieramy na 
iednostronnych doświadcze” 
niach i związanych z nimi w 
przedzenach. 

Interesującym 1 ważnym 
przyczynkiem do tego zagad- 
nienia jest głos człowieka, któ- 
ry może najwięcej ze wszyst” 
kich ma do powiedzenia o 
sprawie demokratyzacii Nie- 
miec — głos wielkiego pisarza 

humanisty — Tomasza Manna, 

Wygłosił on ostatnio dwa 
publiczne odczyty w Londynie 
i Zurychu. Omówiwszy niesku” 
teczność stosowanych metod 
denazifikacji, Tomasz Mann 
stwierdził między innymi: 

„Reedukacja, która miałaby 
dać pozytywne wyniki, musi 
wyjść z łona chociażby tych 
dziesięciu sprawiedliwych, ia” 
cy pozostali w Niemczech po 
pogromie hitlerowskim. Ogól- 
ny rozwój, postęp i pokój mię“ 
dzy wszystkimi państwami bę” 
dzie najlepszą nauką dla Nie- 
miec, Niemcy mogą być wy” 
chowani jedynie na podstawie 
faktów. Stworzyć należy takie 
warunki na świecie, by niemiec 
cy politycy zdali sobie sprawę, 
że nacjonalizm, hitleryzm i na” 
dzieja na wojnę są czymś bez- 
sensownym“ 

Mann stwierdził, że polityka 
mocarstw w zachodnich stre” _ 
fach okupacyjnych bynajmniej 
nie sprzyja tak pojętej polity- 
ce reedukacyinej. 

Głos wybitnego niemieckie- 
go pisarza i myśliciela jest do- 
wodem, że krytyka polityki 
anglosaskiej w Niemczech jest 
oparta na dobrej obserwacji i 
właściwym wyciąganiu wnio“ 
sków z mnożących się faktów. 

Bo to np. podpora hitlerow* 
skiej gospodarki, niedawny 
podsądny z Norymbergi 
Hialmar Schacht pełni właści” 
wie obecnie funkcię gospodar” 
czego dorądcy władz amery- 
kańskich I wkłada plan ekono“ 
micznej odbudowy Niemiec, 
który wprowadza w zachwyt 
gen, Claya. „New York Herald 
Tribune“ donosi, że plany 
Schachta „zostaną wzięte pod 
uwagę”. 

„Jednocześnie amerykański 
kapitał prywatny podeimuie 
finansowanie importu do Nie- 
miec wartości wielu milionów 
dołarów, Do Niemiec napływa 
w tysiącach bali amerykańska 
bawełna. Mnożą się fakty na- 
wiązywania tranzakcji pomię” 
dzy firmami amerykańskimi i 
angielskimi z jednej strony. a 
zrzeszeniami niemieckich pro- 
ducentów j kupców z drugiej. 

Należy spytać, czy starania 
czynione przez  angłosaskie 
siery ekonomiczne dla tak szyb 
kiej gospodarczej odbudowy 
Niemiec są chociażby na jed- 
nym odcinku dobrą į słuszną 
metodą demokratyzacji Nie- 
miec i przebudowy ich aparatu 
państwowego oraz stosttnków 
społecznych? 

Tomasz Mann nie chce wró” 
cić do denazitikowanych Nie- 
miec, dla których hitlerowski 
finansista Schacht układa pla- 
ny odbudowy, I cóż w tym 
zresztą dziwnego?., 


(TS) 


Str Sg 


USUNĄĆ USUNĄĆ BŁĘDY WIELOTOROWOŚCI 


Normalizacja polityki zatrudnienia 


Pońrzeba planowej orśanizacjj rynku pracy 


Problemu, poniuszonego w tytule 
mie wyczenpuje naturalnie drażliwa 
kwestia t ww. „personalników” 
Jest to bowiem problem znacznie 
szęrszy, wiążący się bezpośrednio z 
rogulacią stosunków ua rynku pra- 
cy — jednym Z najważnielszych od- 
omków naszego życia gospodarcze- 
zo, 


NOWE POTRZEBY 

Postępujący stale naprzód proces 
ustalania się nowych fonn ustroio. 
wych, wywołał również potrzebę 
znalezienia odpowiedniego rozwią” 
zanią w zakresie dysponowania ludz 
ką silą roboczą. Wewnętrzna polity- 
ką migracyjna, przesunięcia wielkich 
mas huidzkich winny być wykorzy- 
stywane w interesie gospodarki na. 
rodowej przez płanowo kierowanie 
pracowników ma tereny, gdzie mogą 
oni znaleźć dla siebie zatrudnienie, 
Jednocześnie istnieje naturalnie ko- 
nieczność miejscowej, lokalnej orga- 
nizacji ryaku pracy przez zapobiega 
nie bezrobociu 1 pełne, właściwe zu. 


żyłtkowanie kwalifikacji zawodor 
wych pracownika, zgodne a pienem 
prodwkojł, 


Pianowi SŚOMOWKA, ustalają" 
cemu normy produkcii I typującemu 
wysokość zaopatrzenia, odpowiadać 
winłen plan zatrudnienia, ustalający 
ogólne ilościowe | Jakościowe zasady 
dysponowania materiałem ludzkim, 


UPORZĄDKOWANIE RYNKU 
PRAOY 
Warunkiem realizacji ogólnego pla 
mi zatrudnienia, mającego «wole 
miejsce w całościowym Narodowym 
Planie Gospodarczym, jest usunięcie 
anarchii z rynku pracy, aporządko. 
wanie | ujęcie go w karby. Nie ozna 


cza to bynałmnie! naśladowania Ka lezi i przemy słu, 


lerowskiel niewolniczej praktyki | 
„Arbeitsamtów', lecz tylko podpo. | 
rzędkowanie wielotorowego, rozbite- 
go na szereg ośrodków pośrednictwa 
pracy — tednemi centralnemu środ: 
kowi dyspozycji. 

Ośrodkiem tym z natury rzeczy, 
co do tego pamje Zresztą ogólna 
zgodność poglądów, może być tylko 
w tym wypadku Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej. Ministerstwo to, 
przy odpowiednim wyposażeniu ma. 
terialnym, operując po przez przeb i 
dowaną sieć terenowych Urzędów 
Zatrudnienia, przejąć może ogólną 
organizację zatrudnienia, 


POŚREDNICTWO SPOŁECZNE 

Niesluszne byłoby jednak zastrze- 
żenie zupełnej wyłączności dla apa. 
radu admintstracyjnego. Dlatego też 
należy stworzyć Szersze możliwości 
legalnej pracy dla społecznego po- 
średnictwa pracy ze szczególnym 
uwzględnieniem związków zawodo- 
wych, samorządowego pośrednictwa 
pracy oraz pośrednictwa WY konywa_ 
nego przez zakłady pracy“ („Robot- 
niczy Przegląd Gospodarczy”, nr: 5). 
Jeśli chodzi zresztą o ten ostatni ro- 
dzaj pośrednictwa, to w gro woho. 
dzą maturalnie tylko zakłady pozo- 


Teatr 


stające pod zarządem państwowym, | na je 


albo też mależące do cpółdzielczości. 

Ministerstwo powiano odgrywać 
nie rotę czynnika zwężającega ramy 
dziatania rzeczywistej inicjatywy 
społecznej, ale jedynie rolę czynni- 
ka koordynującego wszystkie odain. 
ki, uzgadniającego ich funikcjonowa- 
nie w dążeniu do możliwie pelnej 
realizacji narodowego plam zatrud- 
nienia, 

Pomiędzy poszczególnym gatezia. 
mi społecznego pośredniotwa istnieć 
mogą nieporozumienia oo do grani- 
cy zakresu ich działania, Warto 
wskazać tu np. na konieczność roz- 
graniczenia kompetencji odpowied. 
nich wydziałów (kadrowy, społeczno 
zawodowy) partii robotniczych od 
roll organów pośrednictwa Związ- 
ków Zawodowych, (Zagadnienie to 
było zresztą omawiane szczegółowo 


Normy znacznie przekroczone 


(ik) Dyrekcta Przemysłu Mieisco- 
wego w Łodzi podległa Depantamen- 
towi Przemysłu Miejscowego Mini- 
sterstwa Przemystn i Handlu, istnie. 
le imż od 1. 6 1945 r. Początkowo 
zakresem swej działalności obeimo- 
wała 160 opuszczonych przez Niem- 
ców zakładóry 1 fabryk, Z czasem 
jednak część z nich uległa reprywa- 
tyzacji lub też została oddana spól- 
dzielczości» 

W chwili obecnej pod kierownic- 
twem Dyrekcji są czynne 53 zakła” 
-idy reprezeńtwiące pięć różnych ga- 
I tak: BOA me- 


"Łódzki przemysł miejscowy Es) 


IRIE R POPI 


ednym z wojewódzkich złazdów 
PPS). 


ROLA RAD ZAKŁADOWYCH 

Problem ostatecznej regulaci! po- 
kitylki zatrudnienia wypłynął rów- 
nież niedawno w związkit z maso- 
wym zwalnianiem pracowników w 
ramach t zw. skoli aszczędnościo- 
wej. Dekret o Radach Zakładowych 
zagwarantował, Radom współudział 
w zwalnianiu i przyjmowaniu pra- 
cowinków, Min, Pracy i Op. Społ. 
tow- Kazimierz Rusinek w %ywia- 
dzie udzielonym „Robotnikowi” 
163) stwierdził, że łamanie tego prze 
pisu prawnego przez kogokolwiek 
będzie surowo karane, Udział Rady 
Zakładowej w decydowaniu o przyj- 
mowaniu 1 zwalnianiu pracownika nie 
tylko że zapewnia 
ważną rote w kierowaniu zakładem, 


tatowy 20 zakładów, włfkienni= 
ozy — 15, ohemiczny — 11, drzew- 
no - budowlany — 4, papierniczy — 
3 zakłady. 

Zakłady Przemysłu Miejscowego 
są mozmieszczone na terenie Łodzi 
i zatmidniają obecnie 875 pracowni. 
ków, w tym 163 pracowników umy- 
stowych. Naczelnym hasłem jest dą- 
żenie do wzyskania tak najwiekszej 
produkcji, Znajduje to w praktyce 
swoje wyrażne odbfcie. Ogólna wy- 
twórczość wzrasta Z miesiąca na 
miesiąc. przekraczając swą wyso. 
kością planowane normy, 


Ziot Świetlic Młodzieżowych 
na boisku OM TUR w Helenowie 


(1) Wczorai po południu odbył się 
na boisku OM TUR w Helenowie 
zlot świetlic młodzieżowych, Wzięło 
w nim mdzńał 30 świetlic szkół po- 
wszechnych dla dorosłych oraz Świe 
| tHee podobnego typu szkól z powia- 
tów: łódzkiego, łowickiego, wieluń- 
skiego, piotrkowskiego, łaskiego i 
radomszczańskiego. Ponad 700 mło. 
dzieży wystąpiło pod gołym niebem 
w zbiorowych inscenizaciach. śpie- 
wach i recytaciach. 

Zlot odbyf się pod hastom „Poda- 
jemy sobie ręce wy ze wel i my z 
miasta”, 

W skład Komitetu Honorowego 
weszli w. prezydent miasta tow. Aj- 
nertkel, prezes Mielskiei Rady Naro- 
dowej, tow» Andrzejak. kurator okre 
gu szkolnego tódzdkiego Bacutewiski 
óraz przedstawiciele związków za- 
wodowych i organizacji młodzieżo- 
wych. ~ 

Krótkim przemówieniem otworzył 
zlot w obecności przedstawiciel! 


Kameralny Domu Żołnierza 


ołnierz i bohater“ 


99 
Komedia w 3 aktach G. B. Shawa 


W roku 1898 ukazały się dwa on na 


mocniejsze inwektywy i 


tomy utworów scenicznych G. B.|sformułowamia pod adresem tego 
Shaw'a, które pod zbiorowym ty- |zła, nim przede wszystkim rozpra. 


tułem „Plays Pleasant and Un- 
pleasant“ (Sztuki przyjemne i nie- 
przyjemne) zawierały 1 pierwszych 
jego komedii. Cóż za niezwykły 
start, jeśli zważymy, że w zbio- 
rze tym znałazły się odrazu takie 
tęgie 3 pozycje, jak „Qandida*, 
„Profesja pani Warren“ oraz ,„Żoł. 
nierz i bohater“ — sztuka, którą 
wystawił ostatnio Teatr Kameral. 
ny. 

„Żołnierz i bohater”, komedia, 
która w oryginale nosi nazwę 
„Arms and the Man“, co oznacza 
raczej — stosunek- człowieka do 
oręża, zaliczona została przez sa- 
mego autora do „Sztuk przyjem. 
nych*, choć temat jej obraca się 
dokoła wojny oraz. jej głównych 
aktorów — ludzi pod bronią, 


wi się z fabrykantami broni w 
„Majorze Barbarze”, usiłuje już w 
„Żołnierzu i bohaterze“ ośmieszyć 
zjawisko samo przez pokozanie na 
miniaturowym przykładzie — przy 
padkowości i absurdalności akcji 
wojennych, oraz przez odarcie z 
nimbu — bohaterstwa, z którego 
świat uczynił sobie bożyszcze, a w 
którym autor dopatruje się raczej 
przejawu nieobliczalności i gła- 


poty! 


By nie urazić zbyt bezpośrednio 
wojskowych ambicji swoich roda- 
ków (skrupułów tych wyzbędzie 
się w napisanym niedługo potem 
„Uczniu diabła"), osnuwa Shaw 
akcję „Żołnierza i bohatera“ na 
decydującym epizodzie wojny buł- 


Problematyka wojny, military- garsko-serbskiej z 1885 roku) W 


zmu i oręża zajmuje dużo miejsca |W 


w całokształcie twórczości Shawa 
— pacyfisty, społecznika i mora- 


fizatora, Nim jednak zdobędzie się! now, a zblamował przez ucieczkęwej dosadności. 


ojnie tej bitwa pod Śliwnicą, w 


której tak się wyróżnił „boha- 


„żołnierz Bluntschli, 


władz, delegaci! młodzieżowych (OM 
TUR, ZWM, „Wici”) i btcznych za- 
proszonych gości, kurator Baculew- 
ski, poczym młodzież świetlicowa 
zaprodukowała szereg inscenizacji, 
tańców, popisów gimnastycznych ete, 
etc. 

Po wyczerpaniu programu artysty- 
cznego, odbyła się dla zebranej mto- 
dzieży zabawa przy dźwiękach or- 
klestr wojskowych. 


ZAWIADOMIENIE Nr 6 
Zarząd Związku Oddziału Łódz 
kiego, podaje do wiadomości wszy- 
stkim członkom, że dnia 22 czerwea 


1947 w. odbędzie się: 
„UROCZYSTOŚĆ "POŚWIĘCENIA 
SZTANDARU" 


Związku naszego Oddziału 
Zbiórka w lokalu Związku o go” 
dzinie 8-ej rano, Prosimy o Hiczne 
przybycie, 
Zarząd Zw, Zaw. Rob. i Prac. 
Przem. Gastr.-Hotelowego w 
Połsce 


oficer-ochot 
nik szwajcarskiego pochodzenia w 
służbie serbskiej, rzeczywiście 
przeważyła szale zwycięstwa na 
korzyść Bułgarów, którzy ścigając 
nieprzyjaciela, pokonali go ostate- 
cznie pod Pirotem i zmusili do zam 
przestania działań wojennych. Hi- 
storyczny ten pretekst potrakto- 
wany został przez Shaw'a dość O- 
peretkowo, więc nic dziwnego, że 
wykorzystane go potem dosłownie 
dla celów operetkowych (Oskar 
Straus). Nawiasem nadmienię, jak 
dowolnie poczynają sobie tłuma- 
cze w przekładaniu tytułu tej sztu- 
ki, „Arms and the Man“ — to nie 
zupełnie „Żomierz i bohater“, a 0- 
peretkowy „Dzielny żołnierz” — to 
już w żadnym razie nie „Bohatero- 


wie"! 

Akcja sztuki Shawa oseyluje 
więc między komedią i operetką, 
z tym ,że rolę mazyki odgrywa w 
niej skrzący się dowcipem dialog. 
On jest istotną treścią, reszta — 
to raczej pretekst i akcesoria, Lecz 
akcesoria te też nie są do pogar- 
dzenia. Ten rodzajowy światek 
bułgarski, odtworzony przez autó- 
ra podług ówczesnej recepty bał. 
kańskiej, nie jest pozbawiony ma- 


ter“ sztuki, bułgarski major Sara. |lowniczości scenicznej i obyczajo- 


(nr! 


robotnikom por | darki powojermej. 
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leszcze jeden egzamin 


| Rozpoczynający Się okres urlopów 
jotworzy przed pracownikami nasze- 
gö przemysłu szereg domów Fundu- 
jszu Wczasów, Korzystać z nich mo- 
fga zasadniczo na takich samych war 
irumkach pracownicy przemysł! I 

| watnego, lak pracownicy przedsię* 
biorstw, znąłdujących się pod zarzą 
dem państwowym, 


ale również jest jedną a podstaw u- 
działa czynnika społecznego w poli- 
tyce zatrudnienia. 

Wykluczenie możlwśości zwolnień 
dia celów pozagospodarczych, które 
niestety czasem mają miejsce, po- 


4 


Od strony formalnej nie ciąży by- 
najmniej na pracodawcach prywat- 
nych obowiazek jakichkolwiek do= 
płat przy pokrywaniu kosztów pohy- 
tu pracownika w domu wypoczynko= 
lepszy niewątpliwie atmosierę wspól wym Funduszu Wczasów. Izby Prze 
pracy między Radami Zakładowymiyimysłowo - Handlowe stanęły jednak 
i Dyrekcjami, Zwolnienia winny być |na stanowisku, że z uwagi na korzy- 
lak stwierdził tow. mim, Rusinek, coH sel „jakie odnosi pracownik z pobytu 
do termim 4 rozmiarów ściśle wzgadł w domu wypoczynkowym, oraz Z ti~ 
niane także z Urzędami Zatrudnie-fj wagi na niewielką wysokość tych e 
nia. |wentuatnych dopłat, przemysł pry- 

Ulednolioeie gospodarki f watuy powinien dobrowolnie zgodzić 
ludzidmi( polegające właściwie tyl-Hsię na poniesienie kosztów dodatko- 
ko na pelnej realizacji wszystkich wych. 
postanowień dekretu z 2-g0o sierpnialj ` 
1945 r, umożliwi wykonanie pla 
zatrudnienia, odgrywającezo poważ 
ną nole w stabilizach maszej gospo- 


giam 


Ostatnie oświadczenia przeđstawí= 
cieli samorządu przemysłowo- handlo 
wego, deklarujących współpracę w 
walce ze spekulacia, wskazują na to, 
fiż istnieją elementy w sektorze ini- 
jcjatywy prywatnej, które zaczynają 
|właściwie rozumieć rolę tego odcin= 
ka w naszym życiw gospodarczym. 


Sprawa wczasów robotniczych, 
sprawa udostępnienia pracownikom 
wyłazdu do domów  wypoczynko- 
wych staje się leszcze jednym proe 


blerzem nastawienia społecznego pry 
wainego przemysłu į handlu, Skrome 
nie, nieczawsze dostatecznie uposaże- 
ni pracownicy nie mogą sobie niekie- 
dy pozwolić na tak niewielkie nawet 
wydatki, jakle są związane z korzye 
stamem z akcji Funduszu Wczasów, 
Umożliwienie pracownikom spędze 
nią urlopu w odpowiednich warune 
kach jest też dlatego jednym z głów= 
nych społecznych obowiązków przed 
sięblorców. 


Tadeusz Sołtan 


Rentowność zaktadów wpływa wy 
bitnie ma wynagrodzenie pracown 
ków, bowiem wykonanie produkce 


ponad plan oraz oszczędna gospodar- 
ka są wymagradzane dodatkowymi 
premiami. 

Z 


We wszystkich zakładach Przemy- 
słu Miejscowego działają Rady Za. 
cładowe, które dbają o isk najdalej 
idącą opiekę socjalną. Wyrazem te- 
go jest wzorowe zorganizowanie świe 
tlic, urządzenie wczasów i kolonii 
letnich dla dzieci pracowników: 

Robotników i urzędników P rzemy- 
słu Miejscowego cechuje duże wy 
bienie cpołeczne. — Prrawatainca 
większość pracowników Dyrekcji 
duma podkreśla swą przynależność 
do PPS, mając pełne przeświadcze. 
nie, że tylko przez Zonganizowańą 
prace twórczą przyczyniają się do 
odbudowy zniszczonej gospodarki. 


Obowiązkiem, nie ciążącym na 
nich coprawda formalnie, ale posia- 
dalącym niemniej istotne zhaczenie. 
Dia nas zaś jest podstawą jeszcze 
jednego egzaminu, jakim nasz kształ. 
tujący się ustrój gospodarki społe- 
cznej poddaje Iniciatywę prywatną: 


KEEL dam © 


Zwiększenie kadr nauczycielskich 
dla szkolnictwa spółdzielczego w kraju 


(6) W Związku Rewizyjnym Spół- 
dzielni RP odbyło sią posiedzenie re 
ferentów działu szkolnictwa i wizy- 
tatorów szkół spółdzielczych. Wizy- 
torzy i referenci, którzy zwiedzili 
wszystkie szkoły spółdzielcze w waż 
mielszych ośrodkach, po zaznajomie- 
niu się ze stanem szkół í ioh potrze- 
bami, jak i poziomem naukowym, 
doszli dò wniosku, że szkoły te mają 
do pokonania pewne tmdności, które 


ków materialnych, postanowiono 
zwrócić się do wszystkich spółłsiel- 
ni. aby opodztkowały się w wyso- 
kości 2 prze od dochodów. Uzyska- 
ne kwoty przyczysią sig do lepszej 
organizacji szkolniotwa spółdzielcze- 
gó w roke 1947/48. 

Druga sprawę — kadr nauczyciei- 
skich — załatwiono w ten sposób, że 
postanowiono zorganizować w czasie 
wakacji 6 tygodniowy kurs towaro” 
należy niezwłocznie usuriąć. Brak| znawstwa w Krakowie, Kurs ten o- 
przede wszystkim  wykwałlifikowa-| bliczono na 60 osób. 
nych sił nauczycielskich oraz brak] Należy zaznaczyć, że ogółem na 
środków finansowych na należyte! terenie kraju czynnych jest 57 szkół 
prowadzenie szkół, izjeęfczych. Liczba ta, jak z 

Celem zdobycia niezbędnych środ-!nie uznano, lest niewystarczałąca. 


je 


spó 


sytuacji zabawnych. Ale główna |zwłaszcza przy pewnych manka- 
dynamika tej treści mieści się w | mentach artykulacji. Najwołniej. 
dialogu i om właśnie jest w wyko. | Szy od niego jest Adam Mikola- 
nanin sprawą najważniejszą. Nie- | jewski ,o ile nie dodaje sobie „elta 
stety, wykonaniu przez zespół Tes- | rakteru* w sposób sztuczny. 
tra Kameralnego możnaby pod tym| Choć wysiłek aktorów poszedł 
względem sporo zarzucić, Całość | tym razem po linii niezupełnie wła- 
przygotowana i wyreżyserowana |ściwej — przewagi gry na nieko- 
pod względem sytuacyjnym dość |rzyść słowa, stwierdzić jednak na- 
starannie, z dużym naciskiem na |leży, że „żołnierz Błuntschli Lud- 
stronę charakterystyczną, lecz dia. |wika Tatarskiego jest bardzo sym. 
lag nie ma tego wydźwięku, ja. | patyczną figurą, dobrze kontrastu- 
kiego wymaga styl Shawa. Keży- | jąca z „bohaterem“ w wykonaniu 
ser w muzyce tej za duży nacisk | Feliksa Żukowskiego, a Kazimierz 
położył na machanie smyczkiem,—.| Dejunowiez w roli obrzydliwie 
za mały — na czystość | właści. | zmateriałizowanego służącego Mi. 
wość tonu. Z wykonawców pod-tym |kołaja daje parę momentów o du. 
względem korzystnie wyróżnia się żej sile kemicznej, bez uciekania 
Danuta Szaflarska, która nie tyl. |Się do przesady, Gdyby tylko ze- 
ko stworzyła wdzięczną, choć mo-|chciał mówić zawsze dość wyraź. 
że w charakterze za mało „bułgar. | nie! 
ską“ postać Rainy, ale i ładniej Dekoracje K, Mackiewicza, przy- 
mówi. Poprawna jest na ogół i He. |jemne w kolorze i dość udatnie 
lenas Buczyńska, choć pod wzgłę- |imitują głębię, 
wi deg oann BZATZU- Reagowanie publiczności na 
ao zak 4 aem haa dosag. | Z k2 jest ciągle żywe, co świad- 
ność gry i charakterystykę zęw- ES E postarzała się ONY 
koszt, EE seed owa ciągu swych lat pięćdziesięciu j nie 
NZ = nie straciła ze swej aktualności. 
Pacyfistyczny nastrój bierze nie. 
pohamowanym śmiechem swój 
drobny odwet na zmorze wojenz 


Najwiecej niedomasają w dia- 
logu głosy meskie. Większość z 
nich posiada z natnry rharaktery- 


Sztuce nie brak i jasność i wyrazistość brzmienia, 


nej, 
ST, WOYNA-GWIAŻDZIŃSKI 


styczne zabarwienie, utrudniające 
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KURIER POPULARNY 


a NZ 


Dyplomowy egzamin Wandy Wiłkonirskiej ; 


O cna JAR z Dw S 


Jak kształcą się muzycy w 


Grutowne wykształcenie mnuzycz- 
ne wymaga wielu lat nauki i mozol- 
nej pracy. Talent wprawdzie przy. 
nosi się z sobą na świat, ale gotowi 
artyści nie spadają z nieba. 

Łódź znajduje się dziś w tym 
szczęśliwym położeniu, że posiada 
najlepiej w Polsce zorganizowaną 
średnią i wyższą uczelnię muzyczną. 
Stało 'się to dzięki zbiegowi tych 
samych okoliczności, które z naszego 
wybitnie przemysłowego miasta m- 
czyniły po wojnie jeden z ważniej- 
szych ośrodków naukowych, Qromo 
wybitnych muzyków, osiadłszy w 
Łodzi, zorganziowało tu Konsenwato- 
rium, przekształcone następnie, w 
myśl ustawy o organizacji szkolni 
otwa, na Państw. Średnią 1 Wyższą 
Szkołę Muzyczną, 

W B. PAŁACU POZNAŃSKICH 

Obie Szkoły pracują na razie w 
pewnej symbiozie, w efektownym 
lecz dość ciasnym pomieszczeniu 
przy wl: 1 Maja nr 6 (dawny pata- 
cyk Poznańskich). Ciszą przerywalą 
tylko dźwięki dołatulącej z wszyst- 
kich stron muzyki W 16 różnego 
formatu sałach i pokojach zdobywa 
wiedzę muzyczną około 400 uczniów 


DOKOŁA „CELESTYNY* 


ST E r 


Drażliwe sceny 


i celowość wystawienia sztuki 


Nie jestem recenzentem teatral-! 
nym. O teatrze wiem tyle, ile nau- 
czyłem się w szkole, z rozmów z 


kolegami po piórze i z pism lite- |czenia. Nawet anarchizujący Ze- 
rackich. Tego rodzaju przygotowa |gadłowicz przeżycia miłosne Sre- 
nie teatralne posiada dziś ogrom: |brem pisanego w „Zmorach” umiej 
na większość widzów, interesują“ | scowił w nocy, a na świadka po* 
cych się repertuarem teatralnym. |wcłał tylko niemy księżyc. 

Z tego też punktu widzenia chcia?| Drugim zagadnieniem, o którym 
bym mówić o moich spostrzeże* należy w związki z 
niach na temat „Celestyny'”* —wy1 |mówić, jest odpowiedź na pytanie, 
stawianej w Teatrze Wojska Pol- |dotyczące celowości 


skiego w Łodzi, 


i studentów pioli obolga. Panuje tam 


nich przez cały dzień. Pilaniści, 
skrzypkowie, wiolonczeliści, śpiewa“ 
cy, adepci orzanów I wszelkiego To- 
dzajn instmmentów dętych, przyszli 
kompozytorzy i dyrygenci — przejść 


muszą całkowity program śŚredniej| 
szkoły muzycznej, która prócz wy- 


kształcenia w grze na obranym 'n- 
strumencie, daje tm pewien zaolkrą- 
glony catokształt wiedzy muzycznej. 
Wielm muzykôw poprzestaje na 
dyplomie z ukończenia tylko Średniej 
Szkoły. Adepci o wyższych aspira- 
cjach, wstępułą do Szkoły Wyższej, 
posiadającej rangę | ustrój uczelni 
akademickiej, gdzie kształcą się da. 
lej na wydziale instrumentalnym, 
bądź wokalnym, teoretyczno”kompo- 
zytorskim, lub pedagogicznym. 
Wyższa Szkoła Muzyczna w Łodzi 
posiada nadto Studio Operows, jedy. 
ne dotąd w Polsce. Młodzi muzycy 
zaprawiają się również w instrumen 
talnei grze zespołowej I w śpiewie 
ohóralmym Nauka w obu szkołach 
fest całkowicie bezpłatna. 
PROFESOROWIE 
Programy zakrojone na tak szer ro- | 
ką skalę, wymagają, oczywiście, 


godną uwagi, ale które nakazują 
nam jednocześnie intyrmne przeży. 
cia chronić przed wzrokiem oto” 


„Cerestyną* 


wystawienia 


tej sztuki. Jeżeli Teatr Wojska 


Fakt, że pismo nasze nie poprze |Polskiego wystawił dwie sztuki 


e 
R 


cznezo i doborowego grona profeso- 
rów. Stwierdzió należy, że i pod 
tym względem mczelnia łódzka przo. 
dule obecnie w całym krai, 

Dość wymienić szereg nazwisk, 
chlubnie znanych % estrady, bądź z 
innych prac na niwie muzycznej, by 
zrozumieć, że twierdzenie o wyiąt- 
kowym poziomie obu Szłcół nie jest 
czczą ohwalbą lub przesadą, Oto © 
ne! przede wszystkim więc — prof: 
Kazimierz Wilkomirski, wybitny pe- 
dagog, kompozytor I dyrygent oraz 
czołowy polski wiolonczelista, ener 


glczny organizator, a obecnie — rek-| 


tor Wyższej Szkoły Muzycznej; 
następnie — tak bardzo dla kultury 
mirzycznęej Łodzi zasłużona dyrektor” 
ka, Olga Olgina, Tamara Samtitjito, 
artyści i pedagogowie tej miary, co 
prof. Stansław Szpinalski, frena Dat. 
biska, Kazimierz Sikorski, Karol 
Stromenger, Adolfina Paszkowska, 
Antoni Dobkiewiez, Władysław Racz- 
kowski, dyr. Kiejstut Bacewicz, Ma- 
ria Wilicomirskka, Mieczysław Sza- 
leski, Łncja Dreze-Schislowa, To- 
masz Kiesewetter, A. Comte-Wilgoo- 
ka Kileńska - Dobkiewiczowa, oraz 
Grzegorz Orłow. Tmidno wymienić 
jednym tchem wszystkich, którzy nie 
tylko na wymienienie zasługują, ale i 
ną słowa zasłużonego uznania. Pro 
wadzą omi klasy, bądź wykłady, w 
zakresie swoich specjalności, dzieląc 
się zdobyczami własnej wiedzy oraz 
doświadczeniem 4 talnikami swoich 
talentów z młodszym pokoleniem, 
DYPLOM PRAWDZIWEGO 
TALENTU 

W bieżącym roku akademickim 
Wyższa Szkoła Muzyczia wypusz- 
cza 8 pierwszych swoich absolwen- 
tów. Są to: kompozytor i dyrygent 
Jan Krenz (klasy prof. K- Sikorskie” 
go i K. Witkomirskiego), pianistka 
Zofia Vogtmrannówna (klasa prof. 
Marii Wilkomirskdej) i skrzypaczka 
Wanda Wilkomirska (klasa prof, I- 
reny Dubiskiej) . 

Zapewne ATA I spyta ze zdziwie 


Łodzii mo. 


niem: Jak to? Czyżby taka Świetna 
skrzypaczka l laureatka międzyna” 
rodowego konkurso, jaką jest Waan- 
da Wiłkomirska, była feszcze Stu- 
dentką? 

Wiłaśnie byłem w ubiegłym tygo. 
dnin obecny na jej egzaminie dypio- 
mowym Znana sala Konserwatorium 
zapelmiła się po brzegi prołesorami, 
gośćmi, kolegami i przyjaciółmi ab- 
solwentki, Przy specialnym stole — 
Senat Akademfuki i Komisja Egza- 
minacyjna. Wanda Wiłkormirska ma 
do pokonania nielada zadanie: wy- 
konać należy niemal 
koncertowy program skrzypoowy:— 


Utwory, w specialny sposób dobra- 


ne, wykazać mają najwyższą spraw 


mość techniczną oraz. Instrumentację 
stylów kompozyci., — 


rozmaitych 
A więc: Kaprys a-moll (24-ty) Paga. 


niniego, solowa Sonata a-moll Bacha, 


Sonata A-dur C, Francka, Koncert 
Karłowicza, „Pieśń Roxany“ 
nowskiego i „Zimeane” Ravela. 

Utateńtowana 


mijo wszystkie punkty 


Sonaty Francka, 
Koncertu Karłowicza, 
wykonanie „Pieśń! Rozany* — 
czy znów o wielkiej 


kulturze muzycznej. 


czeniem Pa. 
Dłuższy pobyt w Konserwatorium 
(używam tej nazwy jako mtartej 


wśród szerokiego ogółu), 
sorami i młodzieżą, 


czącego warunków pracy oraz mic- 


których ciekawych zagadnień natu- 
wiążących się z posta- 
wą życiową młodzieży. Wrócimy do 
nich przy. innej nadarzającej się spo- 


ry socjalnej, 


sobności, KA W: 


a ama o o a 


dwugodzinny 


Szýma- 


skrzypaczka wyko- 
trudnego 
programm z zadziwiającą sprawnoś- 
cia, Bardzo mnzykalne prowadzenie 
głosów w fudze Bacha, interpretacia 
ogarnięcie całości 
uduchowione 
świad 
mazykalności 
wrodzonej | starannie pielęgnowane 
Czy potrzeba 
nadmieniać, że Wanda Wiłkomirska 
zdała egzamin dyplomowy z odzna- 


rozmowy 
przeprowadzone z Rektorem, Profe- 
przyniosły mi 
dużo tnteresiijącego materialu, doty- 


Reumatyzm = sala) 
plaga 


R eumatyzim szerzy Się ze względu 
na wilgotny klimat w Anglii 
więcej, niż na kontynencie, Do lon- 
dyńskiej przychodni Czerwonego 
Krzyża zgłasza sią tygodniowo ok. 
1.500 osób, cierpiących na reumas 
tyzm pod różnymi jego postaciami. 
Reumatyzm mie przejawia się jedy- 
aie bólem stawów, ale rzuca się 1 na 
organa wewnętrzne, 

Szpitale angielskie wyposażone są 
w majnowszą I maidoskonalszą apa" 
raturę, przeznaczoną do leczenia 
tych schorzeń. Reumatyzm szerzy 
się rw Anglii przeważnie pośród dzie. 
ci i to przeważnie dzieol z klasy ro- 
botniczej, 

Ostatnio jeden s lekarzy londyń. 
skich który poświęca się specialnie 
badaniu rozmaitych obiawów reuma" 
tyzmm i sposobów ch leczenia, wy" 
głosił specialny odczyt, pragnąć us~ 
wiadomić jak najszersze warstwy 
ludności angielskiej o naturze jel 
groźnego wroga i spogobach walki z 
nim. Lekarz wylaśnił, że reumatyzm 
powstaje w tym miejscu organizniu 
ludzkiego, które pozbawione jest do. 
ptywu krwi | próbował cały ten pro- 
ces porównać do nawadniania pôl w” 
prawnych, 

Natwiększą eensację odczytu sta” 
nowiło twierdzenie prelegenta, któr 
re wznieciło burzą protestów „jego 
kolegów, mianowicie, że reumatyzm 
jest zaraźlńwyw 


Kolonie pokoju 


R zucenie bomby atomowej ua Na. 
gasaki, ostatni wyczyn wo" 
ienny kapitana Cheshira, Który «l 
kilkunastu miesięcy zajmuje się or 
ganizowaniem t. zw. „kolonii pokoju” 
dla byłych żolnierzy alianckich, któ* 
rzy nie znaleźli sobie dotąd odpo. 
wiedniego stanowiska w życiu cywili 
aym, 

Dwie takle wzorowe kolonie zało- 
żył na terenie Anglii w miejscowoś* 
ciach Liss i Hants, gdzie byli żołnie- 
rze zaprawiają się obecnie w upra. 
wie roli, hodowli drobin, ryb, pszcze« 
ląrstwie i gospodarstwie leśnym — 
Członkowie kolonii mie są obowłą- 
zani do żadnych wkładów material- 
nych; dobrowolne ofiary są oczywiś. 
cie chętnie przyjamowane przez ad- 
miatstrację, ale nie przynoszą ofia* 
rodawcom żadnych korzyści mate. 
rialnych, Wszyscy mieszkańcy koló- 
nii otrzymują tylko miewieikie kie- 


staje na recenzji specjalnego spra” |w ciagu roku, to napedno, przy ich 
wozdawcy i udziela mi miejsca —|wyborze musiały być brane pod 
tlumaczy się tym, że dyskusja na|uwagę względy wielostronne. Kwa 
temat „Celestyny* wyszła poza |lifikacje obyczajowo = społeczne 
kręgi speców teatralnych. Do te" |winny odgrywać dużą rolę. 

dakcji naszej napływają listy czy-| Cóż można na ich temat powie 
telników, w których wyrażane są |dzieć? Główną intencję sztuki wy” 
opinie na temat tej sztuki, Nale-|raża epilog. Słyszymy w nim we” 
ży lojalnie stwierdzić, że opinie te|zwanie do traktowania miłości ja- 


szónikowe'”, wzsyscy jadają w kan. 
tynach i noszą do pracy jednakowe 
robocze brania 

Między mieszkańcami „Kolonii Po. 
koju“ mie robi się żadnych różnie 
narodowościowych, ani rasowych. — 
Wszyscy muszą (jednakowo praco- 


Znęcali się nad Polakami 


— teraz oczekują rozprawy sądowej 


(a) Prokuratura Sadu Okręgowego | musowo do pracy Polakami I Rosja- 
w Łodzi prowadzi dochodzenie w|naml. W czasie zbliżającej sią oien- wać | wszyscy korzystają z tych 
sprawie wydamych Polsce przez włalsywy wojsk sojuszniczych obaj hit-q samych praw i przywileń Kolonië te 
dze allanckie dwóch przestępców hitl lerowcy mi teli zamiar spalić Pozo zwane są Kolomiami V. l P, od la. 
lerowskich, komendanta kopalni O-| stałych jeńców, nadelście wojsk uda-g cjiskiezo „Vade in pace”, a tryb ży” 


są przeważnie krytyczne. 


Autor jednego z listów pisze: | go przez dwoje ludzi, do niekrępo* 
„Pracuję od wielu lat w fabryce |wania jej fałszywymi zakazami i 
Scheiblera jako robotnik. Kształci- | skostriałą moralnością. 


łem się sam. Lubię dobre książki, 


teatr i kino, Ostatnio przez Zwią* |Istrnieje jednak problem celowości 
zak Zawodowy otrzymałem 2 bile* | tego wezwania, właśnie w obecnym 
ty na „Celestynę'. Są w tej sztu- |powojennym okresie. 
któ- |wojna rozluźniła zasady obyczajo” 


os t. zw. „pikanźne sceny“, 


ko swobodnego wyboru, dokonane 


Wezwanie zasadniczo słuszne. 


Wiemy, że 


rymi ja nie zgorszę się, ale dziw” |we, miłość niejednokrotnie zastąpi- 
nie przypominają mi one te formy |ła chęć łatwego użycia, liczne ro- 
rozrywek, jakie urządzało się przed |dziny uległy rozbiciu. 


wojną dla „pańskiego łajdactwa”. 


Ponieważ ustrój nasz opiera się 


Teatr nie powinien zohydzać prze” |na rodzinie jako najniższej ko- 


Żyć, które w życiu takimi nie są“, 

Przytoczyłem specjalnie tę opi* 
nie przeciętnego widza, ponieważ 
jest ona typowa, jeżeli chodzi o 
skargi natuty moralnej. Nie po* 
dzielam opinii naszego czytelnika. 
Tak zwane „zagadnienia drażliwe'" 
w literaturze stanowią 
problem, którego nie należy kwali- 
fikować zbyt jednostronnie i su" 
rowo, śdyż trąci to zawsze prude* 


rią. 
Gdyby owe gorszące sceny w 
„Celestynie* były przez reżysera 


celowo patraktowane naturalistycz 
nie, aby wywołać wokół nich skan 
dalik, wówczas moglibyśmy nā- 
zwać tego rodzaju decyzję niemo” 
talna.. 

* Dlaczego jednak stosunkowo du 
ža część widzów rażą te sceny? 
Obowiązują nas bowiem takie oby- 
czaje które czynią wprawdzie z mi 
łości kobiety i mężczyzny rzecz 


oddzielny | 


mórce społecznej — istniał prob- 
lem uporządkowania życia rodzin- 
nego w granicach właściwego do” 
boru, bez istniejących dotychczas 
sztacznych ograniczeń prawnych 
czy religijnych, pogłębiających .ro- 
zbicie. W tym właśnie cełu zosta” 
łą wydana przez władze państwo* 
we specjalna ustawa o prawie mał 
żeńskim. Dziś istnieje problem sta 
bilizacji życia rodzinnego tna zdro- 
wych podstawach. Dziś postępo* 
we jest to, co mierzy w okupacyj- 
ne formy 
dzień — w erotycznej dziedzinie— 
od przygody do przygody... 
Dialektyczna ocena wydarzeń, 
to urniejętność, która jest koniecz-| 
na i przy wyborze sztuk najwięk*| 
szego dziś niewątpliwie teatru w 


Polsce. Niestety „Celestyna“ — po 

za dużej miary zaletami — wa" 

runku tego nie spełnia. | 
ANTONI POKORSKI 


współżycia z dnia nai 


piwię 


berohe w Niemczech Franza Drang- 
meistera i jego pomocnika F, Kra- 
lischa, podejrzanych o to, że w cza- 
sie od stycznia 1940 r- do maja 1945 
roku będąc na kierowniczych stano- 
wiskach we wspomnianej kopalni, 
zmęcai stę mad sprowadzanymi przy” 


rermniło im jednak dokonanie tej zbroj cia ich mieszkańców mmajduje coraz 


dniu 

Prokuratura zwraca się do wszyst- 
kich, którzy mogliby 
kolwiek wyjaśnienia, o zgłaszanie się 


do Sądu, PL. Dąbrowskiego 5, pok. 


222, prok, Grebecki 


złożyć jakie- 


więcej zwolenników, gdyż nikt jesz 
cze mie zapragnął wystąpić z or 
ganizacj, a zgłoszeń nowych człon” 
ków napływa coraz więcej, 


Wynalazek tyketańskiego mnicha 


i nieszczęsny los piźmowców 


Żyjące wśród pokrytych krze- 
wami rododendronów podnóży Hi- 
malai piźmowce stnowią od wie. 
ków najbardziej upragniony łup 
dla myśliwych. Na swe nieszczęście 
piźmowce posiadają gruczoły, Wy- 
dzielające specjalny zapach, sta- 
nowiący bezcenny surowiec dla fa- 
brykantów perfum. Cena jednego 
kilograma czystego piżma kosztu- 
je zawrotną sumę 80.000 dolarów, 
nic więc dziwnego, Że nieszczęsne 
piżmówcee żyją w ciagłym niebez- 
pieczeństwie. 


Zgodnie z teorią Darwina, mi. 
iony lat temu piźmowce (samce) 
wydzielały silny zapach, który 
przyciągał samiczki, i dlatego 


zwierzęta 
zmiernie 
STUC zoly 
T 


te rozmnażały się nie- 
licznie, Z biegiem czasu 
piźmowe u samców po- 

się niezmiernie, zwięk- 
jąc tym samym niebezpieczeń. 
stwo życia zwierzątek. 

Już od na ijdawniejszych lat ma- 
haradżowie i ich małżonki, staro- 
żytni królowie i ich konkubiny, 


oraz rozmaici uwodziciele i uwo- 
dzicielki 
się piżmem. Królowa Józefina, 
chcąc przywiązać do siebie Napo- 
leona spryskiwała ściany swej 8y- 
pialni piżmem tak, iż zapach ten 
przetrwał w pokoju jeszcze długie 
lata po jej śmierci, 

Od wielu lat najzdolniejsi che- 
micy wysilają swę umysły nad wy- 
nalezieniem sztucznego  surogatu 
piżma, ale dotychczas wszystkie 
ich wysiłki były daremne. Odór | 
czystego piżma jest zresztą nie- 
słychanie przykry, po zastosowa 
niu jednak odpowiednich domis 


szek jest on podstawą najsubtel. | 


niejszych perfum. 

Ostatnio do fabryki perfum w 
Grasse (Francja) zgłosił się p 
wien mnich z jednego z klaszto 
rów Tybetańskich i. przedstawi! 
chemikom francuskim mieszank 


syntetyczną z idealnie czystym za. | = 


pachem piżma. Mnich sprzedał fa- 
brykantom pewng ilość aa] 
go płynu, ale nie nie zdołało go 


skłonić do wyjaśnienia tajemnicy 
jego produkcji, Mnich ten, który 
ma już 75 lat twierdzi, że wyna- 
lezieniu surogatu piżma poświęcił 
całe życie, nie ma przeto takiej 
kwoty pieniężnej, która zdołałaby 
wynagrodzić mu ten trud. (m). 


PRZEZORNY KRAWIEC 


— Chcąc dać tak pięknie wywa- 
towane ramiona, musfąłem ująć 
nieco materiału x tył u 


A ZEE 4 
ES 


PAA 


z 


Reprezentacja Łodzi: 

Komar, Gwożździński, 
ski, Rorporowicz, Miller, Urban, Kra- 
szewski, Gbyl, Koczewski. Fornal. | 
czyk, Skoczylas, 

VICTORIA PIŁZN.: 

Benedykt, Bestiak, Rokes, Svoboda, 
Cespiva, Sloup Z. Perk, Sloup R, 
Kares, Szmberger, Volek. 

_. Sędzia — p. Górski. 
oekalo 6.008 osób. 

Dziwny nastrój 
tym meczem, 

Na sześć tysięcy widzów — za- 
ledwie jeden procent liczył na zwy- kundy 
$ ¢ ż AA y 
cięstwo drużyny łódzkiej. Okaza- ma © 
ło się, że obliczenia papierowe czę- | SE 
sto są zwykłą fikcją. i 

Gdy wiec na trybunach, przed 
rozpoczęciem gry omawiano szan- 
se drużyny łódzkiej, gdy nastrój 
pesymizmu zaczął się udzielać wię. 
kszości — to właśnie w tym są- 
mym czasie pod trybuną, w szat- 

„ni młoda . reprezentacja naszego 
miasta szykowała sie do walki. ZE EISA Z F í 
Młodzi piłkarze obiektywnie oce- ANEA Moje a a za. 


niali swe możliwości i wiedzieli, że lw 
jedynie nieustępliwość w poóje-| gg FRUWAL W BRAMCE 
ik ban 20h ji POJE-| "Trzeba przyznać. że zastępcy ka- 
dynkach i wiara w zwycięstwo mo- [pitana sportowego — p. Otto mieli 
że im w końcu przynieść właśnie |goge szczęśliwą. rekę w doborze 
E AEE zwycięstwo. lronderentke Nie chodzi nam w 
1 zyz jeszcze : ŻĘ ze À 
a >) żaka ip SE ORZA JERCZE danym wypadku o końcowy suchy 
raz przekonaliśmy się, że szybkość i womik — a raczej o zawodników. 
ambicja i praca całej jedenastki których mieliśmy możność poznać! 
mogą przełamać dokładnie ułożony |: - 25 aj PROZĘ ] 
koza i ocenić. Okazało się, że nie tylko 
system obrony przeciwnika i stor- w Łodzi rodzą się i zmajdują War- 
z z 7 
paovas planowe jego akcje ofen- | scjowi zawodnicy. Młody tona | 


w ; nej. Sędzia tę bramkę uznał, we 
Kopaniew- |njk końcowy brzmi zatym 4:3, ale 


prawdziwa idea sportowa nie po- 


przemilczeniem. f 
JAK GRALI ŁODZIANIE? 
Zespół łódzki, jak już podkre. | 


Publiczności {Ponadto — , WSzyScy zawodnicy | 
mile nas żdziwili dobrym zaawan-; 
sowaniem piłkarskim. A co naj. | 
ważniejsze — to szybkość! Za.| 


panował przed 


zynić z otrzymaną piłką, bo 
nasi piłkarze ze zręcznością kota! 
w mig już byli przy nim. | 

W rozpoczętych przez naszą dru- 
żynę akcjach nie widzieliśmy za- 
wiłych kombinacji, nie widzieliś. | 
my solowych popisów dla publiez- | 
ności. Piłkę (często niezbyt dokła- 
dnie) podawano długimi passinga- 
mi i starano się najkrótszą drogą 


MOGŁO BYĆ i 3:3 

Jeśli więc użyjemy terminu,- że! 
drużyna łódzka „osiągnęła“ zwy-| 
«ięstwo, to niezbyt wiernie od-| 
zwierciadlimy grę naszych zawod- 
ników. Najszczęśliwszym określe- = SE BOUERIE 24 

è an ra escy erzy „Batovan - 
zę Varna z, Semik POZIE, | wiedli oczekiwania warszawian, Za- 
gdy P AKA AMO NY: | wiedli w pierwszym rzędzie swym 
pracowali“ sobie zwycięstwo. Na poziomem, jaki wykazali w spotkaniu 
cztery strzelone bramki cała jede- | z drużyną „Budowlani”. Jedynie na> 
nastka z większym lub -mniej-|znajomi ze spotkań międzynarodo- 
Szym powodzeniem zmuszona by-|wych jak: Zachara, Strba i Torma 
ła walczyć o każdy metr boiska ii wykazali dobry poziom. Około 5.000 
każdą lepiej przez Czechów opa. | widzów słusznie więc uważało, że na 
nowaną piłkę, takie zawody wystarczy sprowadzić 


Torma wygwizdany! 


Budowiani-Bafovany 7:7 


KURIER POPULARNY 


< 1, 


gest iru no 
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szowianin z TUR — Komar okazał |przeciw dobrej drużynie zagrani.|taku Kares. Obrońcy stanowili 


się takim bramkarzem, 
Łódź nie posiada. 


cydowanie interweniuje oraz bar- |nikom i obrońcom, a gdy 


wystawiło Komarowi bardzo do- ;chów. 
datnią notę. Koczewski nie miał 
OBRONA wykazać swych pełnych 


W obronie mieliśmy zastrzeżenie |kacji. W ataku zbyt rzadko grano 


specjalnie rażących błędów nie po- ibramki. 
pełnił Lepiej od niego spisywał! Ze skrzydłowych bardziej podo- 
się lewy obrońca — Kopaniewski |bał się „turowiec* Kraszewski niż 
z Concordii, jehaotyczny i nieobliczalny Skoczy- 
W pomocy najlepszym okazałllas z Z .Z. K. 

się Miller z Z. Z. K. Zawodnik| Fako całość młody zespół Ło- 
ten, grając na środku pomocy, po- jazi, pozbawiony zawodników. Ł. K. 
trafił powiązać wspłpracę obrony |S. wypadł korzystnie. 

i pomocy z własnym atakiem. | 
Boczni pomocnicy Urban ze Zje- 
dnoczonych i Korporowicz (ZZK) | 
dobrze kryli swych przeciwuików,;nie zachwyciła. 


A VICTORIA? 


Owszem, widzie- 


jakiego [cznej niezmordowanie cofali się do jnajsłabszą część zespołu. Bram- 
Zawodnik ten tyłu, aby w groźnych momentach |karz robił wrażenie, że niezbyt pe- 
zwala nam faktu tego pominąć |dobrze się ustawia, szybko i zde. |przyjść z odsieczą swym pomoc jwnie trwa na swym posterunku. 
atak | 
|dzo przytomnie wyłapuje piłki w jłódzki posuwał się do przodu —! 
polu. Kilka efektownych parad|Gbyl i Fornalczyk szybko znale- | ; © 
jśliliśmy grał nadzwyczaj ofiarnie. |przy niebezpiecznych strzałach — źli się także pod bramką Cze-jrazu przeprowadzają parę ataków, 

z których jeden już w'3 min. Koń- 
możliwości |czy się bramką, strzeloną efekto- 
kwalifi. |wnie przez Koczewskiego. 


KRÓTKI PRZEBIEG MECZU 
Po rozpoczęciu gry, łodzianie od- 


Gra staje się coraz bardziej wy- 


wodnik czeski przez ułamek se-|do Gwoździńskiego. Zawodnik ten ;kombinacyjnie, zwłaszcza, że łącz- | równana. Victoria ataki swe prze- 
nie mógł zastanowić się, co|nie był orłem na tej pozycji, aleinicy cofałi się często do własnej |prowadza przy współgraniu całej 


trójki środkowej. 
Kilka celnych i silnych strza- 


łów wyłapuje Komar. 


W 43 min. — długi raid Kra- 
szewskiego kończy się miękkim, 
górnym podaniem do środka, pił- 
kę na głowę przyjmuje Gbyl i... 
znów brawa i entuzjazm publicz- 
ności, bo po raz trzeci bramkarz 
Vietorii zmuszony jest wyjmować 


Czeska drużyna specjalnie nas | piłkę z siatki. 


Po przerwie stroną atakującą, 


twardo walczyli o piłkę, nie zawsze ¡liśmy u niej nienaganny stoping, izachęconą nieprzewidzianym zresz- 


jednak po jej odebraniu potrafili iłatwość przyjmowania piłek gór- 
dokładnie podać do ataku. inych, ale to wszystko razem wzię- 
W ataku rej wiedli dwaj „wi-jte nie stanowi jeszcze prawdzi- 
dzewiacy*: Fornalęzyk i Gbyl —jwej klasy czeskiej. I gdy próba 
obaj grający na pozycji łączni- |kilku podań na tak zwane uliczki 
ków. n (między obrońców) zawiodła, Cze- 
WIDZEW GÓRA! si grali za bardzo wszerz. Z zawo- 

Ci dwaj młodzi piłkarze, grają- |dników drużyny Victorii wyróżniał 
cy przypuszczalnie po raz pierw- 


się Środek pomocy Cespiva, pra- 
szy w swej karierze sportowej wy pomocnik Svoboda i środek a- 


tą powodzeniem jest Łódź. W 14 
min. — do długiego podania do- 
chodzi równocześnie Kraszew- 
ski i bramkarz. Victorii. Kraszew- 
ski mija bramkarza gości i strzela 
do pustej bramki. 
Jest 4:0 dla Łodzi. 

Zanosi się na wysoką porażkę go- 
ści. Czesi jednak, chociaż zmęcze- 
ni podróżą (na trzy godziny przed 
meczem dopiero przyjechali z Pilz. 
na) zabierają się do pracy. 

Lotnym atakiem rewanżują się i 
już w 15 min, zdobywają przez 
Karesa pierwszą bramkę. 

W 23 min. — przez tego same- 


W. musza: Tyczyński, będący w|walki z Włostowskim, który uległ|jgo zawodnika podwyższają wynik 


świetnej formie wygrywa swą walkę| Czechowi w drugiej 

przez k. o. już w pierwszym starciu. | k. o. 

Należy nadmienić, iż nokauty w tej 

wadze spotykane są bardzo rzadko. 
W. kogucia: 


punkty Balarzowi. 


punkty z Zacharą (Batovany). ell t i 
W, piórkowa: Czortek zdobywa dla | ZEJŚĆ z rmgu jako pokonany. 
„Budowlanych“ dalsze dwa punkty, 


W. pół-ciężka: Kotkowski uległ na 
Mimo, iż Czech 
Sieradzan po bardzo | znajdował się w drugim starciu na 
emocjonującej walce przegrywa na| deskach. Kotkowski zainkasował tak 
wielką jlość ciosów, iż zmuszony był 


W. ciężka: Jeżeli spotkania bywa- 


rundzie przeziqo dwóch zdobytych przez siebie 


bramek. 

Reprezentacja Łodzi ponownie 
się podrywa, ponownie atakuje 
bramkę gości, strzały jednak są 
niecelne. 

W 55 min. Volek ustala wynik ` 
dnia 4:3. Goala tego Komar pu. 


Przykro nam, że z czterech strze bokserów chociażby z... Berdyczowa! 


F FA z Do poziomu przystosował się rów- 
lonych bramek e A jesteśmy nież i sędzia p. Twardowski z Łodzi, 
jedną zakwestionować, Ì Chodzi który w walce wagi piórkowej stracił 
nam o drugą bramkę, która padła 


à ] się i nie umiał sprostać zadaniu, ja- 
z kombinacji przedbramkowej: |kie ciąży na sędziu ringowym. To 
Fornalczyk — Gbyl. Sytuacja przy 


też sędzia ringowy tego spotkania 
strzelaniu tej bramki była nastę- |jest bezpośrednią przyczyną poważ- 
pująca: Obaj wymienieni zawo- 


nej kontuzji oka Czortka jaką odniósł 
dnicy znaleźli się z piłką sam na 


on w walce z Strba. Według opinii 

R fachowców w dziedzinie sportu pię- 

RODE bramkarzem. Gdyby For- ściarskiego Strba powinien zostać 

nalczyk sam. strzelił IE zdobyłby zdyskwalifikowanym już w pierw- 
bramkę najprawidłowiej. Niestety, 
zawodnik ten podał ją jeszcze Gby 


ścił fatalnie, mając łatwą do zła- 
pania piikę w rękach. Tłumaczy 
go jednak odniesiona przed tym 
dość poważna kontuzja. 

` Specjalnie na końcu sprawozda- 
nia postanowiliśmy omówić „dzia- 
łalność'* sędziego p. Górskiego. 
Zbyt wiele popełnił on zasadni. 
czych błędów, abyśmy mogli mu 
je wytknąć. Dziwimy się, że na za- 
wody międzynarodowe Łódzkie 
Kolegium Sędziów wyznaczyło tak 
mało doświadczonego arbitra. 


wygrywając na punkty z Strobą. Nale| ją w wadze muszej wygrane przez k. 
ży zaznaczyć, iż Strba jest vice-mi-|o. to zapewne do jeszcze rzadszych 
strzem Czechosłowacji. wypadków należy zaliczyć ten, jaki 

W. lekka: Selma (Budowlani) bi- | zanotowaliśmy w czasie walki Ścibo- 
je na punkty Bulgana. Czech był wjTa „Budowlani“ z Kurnabą „Bato- 
drugim starciu dwa razy na deskach | vany“, Wystarczy powiedzieć, iż obaj 
i tylko ring uratował go od przegra- |zawodnicy zostali zdyskwalifikowani 
nej przez k. o. HA nan AZ jak Sai 

AZ j Kozik dowlani) | aczkolwiek słuszna, lecz nieco spóź- 
saa riara ; EAE maj niona. Powinna ona nastąpić już w 
Blesakiem po walce stojącej na bar- E Siwa) i położyć kres bez- 
dzo niskim poziomie, myślnej bijatyce. 

W. średnia: Torma wygwizdany W ringu sędziował, jak już poda- 


Wyniki techniczne przedstawiają |został przez publiczność warszawską | waliśmy, — p. Twardowski z Łodzi. 


z Z, 


się następująco: 


za swe błazeństwa na ringu w czasie | Widzów około 5000. 


(L—icz), 


szym starciu — za nieczystą walkę. 
lowi, który stał na pozycji spalo- 


MEK 


Rogér Vercel 
a Ę 


f ~ o 


Byla młoda i bardzo szczupła, a jej dziecinna 
twarz przerażała swą niezmąconą pogodą. Zwycię- 
żony Renamd przybrał weseiszy wyraz twurzy, ale 
po raz pierwszy W Życiu miał coš udawać przed swą 
żoną i był przekonany, że nie potrafi dobrze zagrać 
komedii. 

— (zy czujesz się lepiej? — spytał. 

Chora odpowiedziała opuszczeniem powiek, któ- 
re pozostaly już zamknięte. Była ciągle, jakby nie- 
obecna, a na twarzy jej malowała się tragiczna obo- 
jętność, dotycząca i jego również. Trwała w stanie 
eicżkiego oszoiomienia, jak topielica, która wynu- 
rzywszy się na chwilę na powierzchnię, opada znów 
cieżko pod wodę. 

_— Oczywiście. że czuję się lepiej — rzekła zakon 
nica — ale zapewnianie g tym zmęczyłoby ją, a Jej 


a pan musi się uzkroić w cierpliwość, w wiełką cierp” 
liwość! 

Zaśmiała się złośliwie w głebi swego białego kor- 
netn i dodała: à 

— A panowie nie grzeszą przeważnie zbytkiem 
"ierpliwości! 

W nocy ie mógł spać, a ponieważ siostra nie 
pozwoliła mu wejść do sypialni, udał się około godzi- 
ny pierwszej na pokład holownika, by urządzić apel. 
Zdawało mu się, że skoro zacznie żyć normalnie tym 
samym zmusi życie do powrotu do zwykłego, spokoj- 
nego lożyska. Ale gdy ludzie, zerwali się z prycz, 
zdumieli się jego dziwnym głosem į wyrazem oczu, 
które patrzyly na nich, nie widząe nie przed sobą. 

Gdy o szóstej rano znalazł się znów przed drzwia- 
mi sypisii siostra smutnie pokiwala głową. 

— Noc była niedobra — oświadczyła. — Obawia- 
łam się, że będę mnsiaia posłać po pala... 


Chora dyzaia ciężko i nie otwierała oczu Re- 


' gaud stanął nad łóżkiem u jej stóp. milcząc, gdyż 


siostra prosiła, by nie mówił nie do żony. Po raz 
pierwszy od dnia ich ślubu musiał zachować całe 
cierpienie w głębi siebie i miał wrażenie, iż się za- 


dusi. Iwonna nigdy nie pozwalwia mu martwić się sa- | 
memu i tłumić w sobie cierpienie. Wiedziona nie-, 


umylną intuicją umiała zawsze znaleźć źródło jege | 


troski i bardzo łatwo skłania'a go do zwierzeń. Nie- | 
nie wolno sie męczyć. Musi bardzo dużo wypoczywać, | pokój czynił go gadatliwym. Poszedł szukać pocie- ; 


OOE 1 I TEE AEE ML PRS TZ AZER WE. „Z TRE O OTIKOO WÓZ || 063 FORÓZ 1 ZWZ, 


chy do różnych sklepików i dostaweów, którzy znali 
Iwonnę. Posługując się chwytami dziecka, starał się 
wydobyć od doktora i pielęgniarki zapewnienie, że 
Iwonna czuje się lepiej. Ale nie dawali mu tego za- 
pewnienia, mileząc posępnie i zbywając go niejas- 
nymi gestami. ; 

Zdaryało mu się, że wszystko to trwa juź wieki. 
On, który stojąc na mostku kapitańskim przeciw- 
stawiał morskim atakom furii niewyczerpaną ciegli- 
wcść i był w stanie czekać całe tygodnie na przejaś- 
nienie, nie umial ugiąć się przed chorobą, dopnścić 
do siebie myśli, iż może ona przeciągnąć sie dłuższy 
CZAS. 5 

— Pan jest nierozsądny, jak dziecko! — gniewa. 
ła się siostra. 

Po południu Twońna wyszeptała: 

— Czy chociaż odżywiasz się przyzwoicie? 

Szybko opuścił pokój, gdyż pielęgniarka szepnę- 
ła mu: ; , 

— Tu nie wolno płakać, niech pam idzie na dwór! 

Dogoniła go w korytarzu: 

— Jakto, więc teraz, skoro stan chorej zdaje się 
nieco polepszać, pan traci równowagę? — spyta'a. 
- Och, pan jest naprawdę bardzo nierozsądny Trze- 
ba się jakoś otrząsnąć, wrócić do pracy? Czy pan nie 
mo nie do roboty? i 

Odpowiedział, jak uczeń: 


(C, d. n.). 
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Dzień w Łodzi 


Telefow : red. dyżurnego 257-94, 


DYŻURY APTEK 


Krasińskiej (Jaracza 82), Wagnera 
(Piotrkowska 67), Rytla (Koperni. 
ka 26) Kohna (Pi Kościelny 8), 
Hamburga (Główna 50), Groszkow, 
skiego (11 Listopada 15), Radzyń, 
skiego (Kątna 54), Jarzębowskiego 
(Ruda Pabianicka). 


ZAIŁATRNYA 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś punktualnie o godz, 19 głoś. 
na tragikomediu hiszpańska F. de 
Rojasa „Celestyna w reżyserii L, 
Schillera, 


Młodzieży w wieku szkolnym nle 
przysługuje prawo wstępu na ta 
widowisko, 


TEATR TUR 
Dziś o godz, 19.15 arcydzieło pol- 
skiej komedii Al, Fredry „śluby 
Panieńskie* w reżyserii St, Daczyń 
skiego, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
(ul, Daszyńskiego 54) 

Dziś o godz. 16 i 19,30 dwa przed. 
stawienią najweselszej komedii GQ. 
B, Shaw'a „Żołnierz i Bohater" z 
udziałem Hanny RBielickiej, 
Chronickiego, Kazimierza Dejunó- 
wiczaą, Wandy Łuczyńskiej Adama 
Mikołajewskego, Danuty Szaflar- 
skej, Ludwika Tatarskiego 1 Feliksa 
Żukowskiego, Kasa czynna od go. 
dziny 12-64, 


GOŚCINNE WYSTĘPY 
ELNY GISTEDT 


Dziś o godz. 19-ej w dalszym cią: 
gu piękna operetka z muzyką M. 
Kalmana „Księżniczka Czardasza”, 
W roli tytułowej wystąpi znakomita 
śpiewaczką ogólnie znany „słowik 
Szwedzki* ELNA GISTEDT, której 
dzielńie sekunduje ulubieniec mia- 
sta Łodzi Michał Ślaski Kasa ten. 
tru czynna od godz; dl-ej, 


„ARTYSCY* 
Ostatnie 4 dni „ARTYŚCI 
z piosenkami Z. Gozdawy i W. Stęp 
nia z A. DYMSZĄ w roli głównej 
na czele zespołu „Syreny“. 


Początek przedst. o godz. 19.30, 
kasa czynna od godz. 10—13 i od 
16-ej. Tel. 272-70. 


KAWIARNIA-DANCING „Maskotka“ 
nl, Piotrkowska 84, Występy arty- 
stów oraz koncert znakomitego jazzu 
B<«! Łopatowskich. 


KOMUNIKAT 


Staraniem Wydzłału - Polityczno= 
Propagandowego OKW PPS, odbe- 
dzie się w dniach od 1 do 15 sierp. 
nia rb, w Kamioñte koło Karpacza, 
wakacyjny kurs Centralnej Szkoły 

` Partyjnej przy CRW PPS przezna- 
czońy dla wykładowców szkół par- 
tyjnych, 


Uczestnicy mają zapewnione na 
miejscu bezpłatne mieszkanią 1 wy” 
żywienie, 


Zgłoszenia kandydatów przyjmuje 
do dnia 5 lipon rb. Wydział Pol. Pro 
pagandowy WK PPS, ul. Jaracza 45 
pokój Nr 6. 


Kandydaci zobowiązani są złożyć 
zaopiniowane przez komitet partyj- 
ny podanie wraz z własnoręcznie 
napisanym życiorysem, 


KOMU 


Adolfn j 


Serag delegowani; 


RADIO 


8.20 (Ł),Progr. na dziś, 825 (Ł) 
Konc, życzeń (cz, I), 8.50 (Ł) „Pol- 


ska Rodzina Radiowa“ — pog. J. 
Piotrowskiego, 900 Nabożeństwo, 
10,00  Aud, regionalna, 1045 (Ł) 


„Bronisław Huberman nie żyję“ — 
aud, sł+muz, w oprac B, Busiakie. 
wicza, 11.15 (Ł) „Fonsio Śelerek 
ma gloy“ — monolog J. Śliza, 11.25 
(L) Najnowsze nagrania płyt, 1150 
(Ł) „Tydzień strażaka w Łodzi“ — 
pog: M. Zagajnego, 12,05 Poranek 
symi.—w przerwie—Radiokronika. 
1330 „Niemcy po wojnie", 1340 
Aud, dla świet. wiejskich, 1425 Re- 
tenzja, 14,35 Chwila Biura Studiów, | 
14440  „Świecznik” =- komedia A. 
Musset'a, 15,20 Konec, Muzyki Pol. 
skiej, 16.00 Aud. sl-muz, dla dzie- 
ci, 16.20 (L) „Na widowni tygodz 
nia” — fel, H, Eilego, 16,30 (Ł) 
„Pieśni radzieckie", Wyk. — Nada | 
Kareni — śpiew, A. Tabaksblafti 
-— akornpan. 16.50 (Ł) Listy i pro 
gramy w omówieniu red, K, Tur 
kiewicza, 17.00 „Podwieczorek przy| 
mikrofonie”, 16,55 Z życia kultural. | 
nego, 19.05 „Uśmiech i piosenka"; 
19,40 Aktual, dźwięk, 20.00 Dzien-| 
nik 20.20 Aud rozrywk, 21,00 „Zi 
szerokiego świata”, 2185 „U- na 
szych przyjaciół”, 22.05 Wiad. spor-| 
towe, 22.15 Konc Ork, Tan, 23,00) 
Ostatn wiad,. dziennika, 28.25 (Ł)| 
Wiad. sport, iok 23.80 (Ły Konc. 
życzeń (cz. I), 23,57 (L) Program 
lok na jutro, 


| 
| 
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Los paczek 
nmerykañskich 


Do Zarzadu Pocztowego napływa | 
ją liczne rekiamacie paczek nada= | 
nych w Stanach Zjednoczonych A= 
| meryki, W; Brytanii i Palestynie w 
miesiącach grudniu 1946 r. oraż sty*! 
czerln, wtym i marcu br. I 


„ W związku z powyższym wydaśnia | 
się, że po Jumiesięcznej przerwie w i 
komiumikacji morskiej wskutek ostrej | 
zimy y- nadchodzą obecnie do Gdy=: 
ni z tego okresu liczaie transporty 
paczek, a nawet częściowo z mie=i 
siąca listopada 1946 roku. j 


Tak więc adresaci zniedierpliwie- 
nl oczekiwaniem powinni się tuzbroić 
w cierpliwość — paczek nadanych w 
wymienionym okresie nie” należy u. 
ważać za zaginione i reklamowanie 
ich jest niecelowe. 


WĘŻE KAUCZUKOWE 


o średnicy 10 mm dla laboratoriów 
irygatorów i t p. w każdej ilości 
dostarcza 
Spółdzielnia „MAKROCHEMIA* 
ŁÓDŹ, Al., KOŚCIUSZKI Nr 389. 
Telefon 183-06. 
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Życie partyjne 
PPS 


Z ramienia Wojewódzkiego Komi 
tetu Polskiej Parthi Socjalistycznej 


NIEDZIELA, DNIA 22.6.1947 r, 
Miejski Komitet Tomaszów Mu- 


zowiecki godz, 10.ta — tow, Wró»|; 


blewski Witold, 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 23.6.1947 r. 


PZPB Nr 17 (dawniej „Stola- 
row”), ul. Rzęowska 20/28, godz. 
18 min, 30 — tow. Wiiasik Czesł, 


KURIER POPULARNY 


Ste. 1 


Pierwszeństwo dla robotników! 


Ko 


go wysłać na kuracje? 


ilość miejsc dla Łodzi została ograniczona 


(Tg) Równocześnie z rozpoczę- 
ciem się sezonu letniego i okresu 
urlopowego, ludzie cierpiący na ró- 
żne dolegliwości czynią starania, 
aby wypoczynek letni połączyć z 
radykalną kuracją, Dawniej je. 
chali do „badów“ tylko i wyłącz. 


zakwalifikowani przez komisje do 
wyjazdu, a zwłaszcza ci, ` których 
komisja dyskwalifikuje, dając 
pierwszeństwo innym, bardziej po- 
trzebującym kuracji, nie wiedzą i 
zapominają o tym ,że wysyłka do 
miejscowości kuracyjnej na koszt 


nie ludzie zamożni, podczas gdy |Ubezpieczalni nie należy do obo- 


człowiek pracy mógł tylko marzyć 


o wyjeździe do zdrojowiska. Sy. |tucji. 


wiązkowych świadczeń tej insty- 
Nie chcą też ubezpieczeni 


tuacja ta uległa jednak po wy- |wiedzieć o tym, że ilość miejsc by- 
zwoleniu zmianie, gdyż poza sze- |ła i jest ograniczona. 


roką akcją wczasów robotniczych, 


Obecnie np. Łódź uwzględniona 


dającą szaremu człowiekowi moż. |żostała w ogólnym planie rozmie- 


ność spędzenia kilku 
miejscowościach wypoczynkowych 
uruchomione zostały sanatória 
przez instytucje zdrowotne. 


JAR SIĘ STARAĆ O WYJAZD? 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych 


prowadzi w Polsce cały Bzereg ta- 


kich sanatoriów i Łódź, jak każde 
inne miasto, otrzymywała zawsze 
„przydział* dla swoich ubezpie- 
czonych. Jak wspomnieliśmy już 
przydział ten nie był wielki, jed. 
nak w dużym stopniu zaspakajał 
potrzeby naszej ludności. 

Jak odbywało się skierowanie 
na kurację i kogo wysłano? 

Procedurę tę zna już ładnych 
parę tysięcy mieszkańców Łodzi. 
Ubezpieczalnia Społeczna, zgodnie 
z przepisami, ustanowiła, że każdy 
reflektujący na wyjazd kuracyjny 
musi zgłosić się do swojego leka. 
rza rejonowego. Jeżeli lekarz t- 
stali, że ubezpieczony musi się le- 
czyć ,że choruje na gruźlicę, cho- 
roby sercowe, gościec, reima- 
tyzm itp. itp, wówczas takiego 
chorego kierował do komisji kwa- 


tygodni w |Szczenia 


kuracjuszy ubezpieczo- 
nych w nikłym zaledwie procencie, 
ptzy czym przede wszystkim po- 
moc udzielana jest chorym na gru- 
źlicę i na gościec, jako że są to 
choroby o znaczeniu społecznym. 
Pierwszych Ubezpieczalnia kieruje 
do swego sanatorium w Tuszynku, 
lub do Bukowca na D. Śląsku, przy 
czym często role komisji kwalifi- 
kacyjnej odgrywają tu wprost 
przychodnie przeciwgruźlicze. 


60 MIEJSO NA MIESIAO 

Gorzej jest z chorymi na inne 
choroby, bo ogółem na ponad 215 
tysięcy ubezpieczonych w Łodzi, 
|Ubezpieczalnia otrzymała do dy- 
spozycji zaledwie 60 miejsc mie- 
sięcznie. Aby pojąć, jak daleko 
cyfra ta odbiega od istotnych na- 
szych potrzeb wystarczy wskazać, 
Że do komisji kwalifikacyjnej zgła- 
szają się miesięcznie setki, jeśli 
nie tysiące -ubezpieczonych i, że 
tylko samych zakwalifikowanyc 
[na kuracje jest miesięcznie ponad 
1400-tu, 
| w każdym sanatorium ubezpie- 


cznej i ZUS nadesłały w b. tygo* 
dniu do Łodzi okólnik, polecający 
dać pierwszeństwo przy wysyłce 
na leczenie robotnikom fizycznym . 
przed pracownikami umysłowymi. 
Tak też właściwie podział miejse 
się odbywa. 

Jasne, że obecnie pracownicy U= 
mysłowi mają stosunkowo mniej- 
sze szanse wyjazdu na bezpłatną 
kurację. Najbardziej jednak wpro- 
wadzone ograniczenia dotykają 
nauczycieli, którzy nie mogą na- 
jwet po zakwalifikowaniu ich cze- 
|kać swej kolejki, jak inni, ponie- 
|waż mają do dyspozycji tylko dwu 
|miesięczny okres wakacji. 

Jak zaznaczyliśmy, wysyłka ną 
tkurację jest  nieobowiązkowym 
Iświadezeniem Ubezpieczalni. "Z tą 
|okolicznością trzeba się liczyć. Je 
iszcze będziemy musieli zaczekać, 
[zanim państwo demokratyczne be- 
idzie sobie mogło pozwolić na bez 
j wszystkich cho— 


jipłatną kurację 
|rych. 


Prawo do urlopu 


Szerokie rzesze pracujących, 
dziesiątki tysięcy robotników i 
pracowników umysłowych weszły, 
Obecnie zdecydowanie w okres ur. 
lopów. Po całorocznej wytężonej i 
wyczerpującej fizycznie į nerwowe 
pracy, każdemu z nich przysługuje 
pełne prawe do wypoczynku, z dam 
la od pyłu wielkiego miasta, wśród 
zieleni w miejscowościach letnisko- 
wych czy kuracyjnych. 

Zresztą ustawodawstwo nasza 
zagwarantowało to prawo każde. 
inu pracującemnu i zarówno organi 


lifikacyjnej. Komisja miała i ma|czeniowym kurortów, Łódź ma pogzaaje zawodowe, jak i zakłady pra- 


głos decydujący. 


ŚWIADOZENIE 
NIEOBOWIAZROWE 
Oczywiście na tle wniosków ko. 
misji żądań samych ubezpieczo- 


| 


6—12 miejsc na miesiąc, i jak tu 
sprawiedliwie dzielić „je między 
zakwalifikowanych ? 
ROBOTNICY 
MAJĄ PIERWSZEŃSTWO! 


cy dokładają starań, aby prawo to 
zostało przez robotnika czy pra- 
goownika w pełni wykorzystane. 
Gdy tylko nastało lato, tozpoa 
częła się akcja wczasów robotnie 


Dążąc do tego, aby kuracją ob-ĘCZYch, która prowadzona jest obe- 
nych dochodzi często do nieporo- |jęty został głównie element robot.ponie na szeroką skalę. 
zumień, Ubezpieczeni, gdy tylko są'niczy, Ministerstwo Opieki Społe- 


her nie popłaca 


Aresztowanie spryciarza za ukrywanie 
mienia poniemieckiego 
(c) Komisja Specjalna do wal. |le sprowadzał „własnym przemy. m główny mankament? Otóż 


ki ze spekulacją i szkodnictwem 
gospodarczym arosztowałą w dniu 
wczorajszym niejakiego Wacława 
Grochowieckiego, zamieszkałego 
przy ul. Narufowicza 22, Grocho- 
wiecki, jak to wykazało docho- 
dzenie, od dłuższego czasu pro- 
wadził jakieś podejrzane interesy. 
W dodatku był on zawodowym sza 
brownikiem, a specjalnością jego 
były maszyny do szycia, motorki 
elektryczne, aparaty fotograficzne 
i instrumenty muzyczne, zwłasz. 
cza pianina i fortepiany, który sta- 


WRZZUNZRWNNNUPOZNNEWNKUZNNOKAGSKNNNGNA bd 
AKEZNISEACANNODZZEWANANSSNYZOSNNANRKOEANNNNNA 


Czytajcie 


„POBUDKĘ” 


NIKAT 


Przypominamy, że w poniedziałek 23 czerwca r. ba 
o godz. 1l-ej w lokalu T.U.R, Łódź, Zachodnia Nr 43 
odbędzie się wspólne zebranie aktywu P.P,S,—P.P.R. 


z terenu Łodzi i Województwa, 


poświęcone akcji 


zwalezania drożyzny i nadmiernych zysków. 

Z każdego Komitetu obydwu Partii, t. zn. dzielni- 
cowego miejskiego (w miastach wydzielonych) i po 
wiatowego musi być po trzech towarzyszy z klerow= 


nietwa partii. 


Obeaność obowiązkowa pod rygorem partyjnym. 
POLSKA. PARTIA SOCJALISTYCZNA 


Woje 


wódzki Komitet. 


POLSKA PARTIA ROBOTNICZA 
Wojewódzki Komitet, 


Kasa czynna od godz. 12-ej. 


us szazwaTAzARUANUDĄŁRZYZAuM 


TEATR „SYRENA 


OSTATNIE 4 DNI! 


HEHEH 
TEATR KAMERALNY D. Ż. Daszyńskiego 


DZIŚ o godz. 16 1 19.30 dwa przedstawienia 
najweselszej komedil G, B. SHAW'a 


ŻOŁNIERZ i BOHATER 


„ARTYŚCI“ 


z piosenkami Z, GOZDAWY I W. STĘPNIA, 
w roli głównej A, DYMSZA na czele zespołu 
„SYREN A". 


Początek przest, o godz. 19.30, Kasa czynna od 10 do 13 | od 16.ej, 


Tel: 272- 70. F 
unnuWukANUCHNHZOWNAzuzuNNKLUnZANncCZNOCZNCENUNNAWUNuAWAM 


DANNU RRR 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
PIOTRKOWSKA 243. — Telefon 107-25, 


słem'* z Ziem Odzyskanych do 
Łodzi, prowadząc nimi handel na 
wielką skalę, Kontrola, 


rzeczy, a m. in. instrumenty, me- 
ble, motorki elektryczne i maszy. 


ny. Wszystkie te ruchomości zosta-i 


ły przez władze skonfiskowane. 
Sprawa 
została do 
wem będzie on odpowiadał za 


wszystkie swoje „tranzakcje”. 


vsp 
RyrRNcCEEEA 


UE 


Tel. 123-02, 


RUZETYWADNNUWANERNYDZ 
RE ZAUNNANRZAREANZYRANW 


a 
— — TRAUGUTTA 1. 


OSTATNIE 4 DNI! 


Gośolńne występy 


Ź 
/ 
A 
Z 
, 
f 
A 


DZI8 o godz, 19-6j tylko jeden raz 


„KSIĘŻNICZKA CZARDASZA” 


operetka w 8-ch aktach ©. Kalmana. 
Kasa teatru czynna od godziny 11eej. A 
TNTS ĖĖŮĖĖŮō‘N p 


PELNY GISTEDT 


SOO O ODA ANAN 


A 


przepro% 
wadzona u Grochowieckiego uja-F 
wniła całą masę naszabrowanychą 


szabrownika skierowanad 
prokuratury i nieba.f 


Jpoczynku ? 


ý A é x 
ybarczeni rodzinami, 


Wczasy są idealną formą Orga- 
nizacji urlopów letnich. Dają bo- 
wiem robotnikowi poza bezpłatnym 
przejazdem kolejowym w obie 
strony, możność spędzenia urlopu 
najtańszym kosztem w jednej z 
miejscowości zdrojowiskowych, w 
najpiękniejszych częściach krajn. 

Co jednak stanowi w tym wszy» 


to mianowicie, że akcia wczasów 
nie może objąć całej masy upraw 
[nionych do korzystania z urlopów. 
Ilość miejsc, choć jest stosunkowo 
jwielka, musi być — siłą rzeczy — 
sograniczona, I dlatego cała masa 
ludzi pracy musi urlopy wykorzy- 
{stać w innej formie. Musi na win- 
sng rękę starać się o zniżkowe bi- 
lety kolejowe i „własnym przemy 
Stem“ zdobywać sobie pokoje, po- 
2% domami wypoczynkowymi, znaja 
fdujacymi się do dyspozycji Fundu- 
szą Wczasów. Innymi słowy, cho- 


Fdzi o tzw, urlopy indywidualne. 


| Powstaje pytanie, czy przecięte 
nego pracującego stać na tego ro. 
|dzaju urządzenie sobie letniego wy 
Bezsprzecznie jest to 
jzadanie b. trudne, a w wielu Wy- 
padkach wprost niemożliwe do 
zrealizowania, Z listów, Jakie nad- 
„chodzą z nad morza, czy też z Dole, 
j1eg0 Śląska, lub Podhala, wynika, 
że przyjeżdżający tam urlopowicza 


|mają do pokonania niezwykłe tru. 
kdności. 


Mieszkań jest b. mało i 
jdzierżawcy ich lub właściciele, nie 


uliczą się zupełnie z kieszenią ro- 


jbotnika. A trzeba jeszcze pamię. 
tać, że'z indywiduslnych urlopów 
korzystają przeważnie ludzie, o. 
dla których 
wydatek stanowi 


tak poważny 


awprost ruine. 


Z tego względu nasuwa Się 74- 


isadniczy postulat pod adresem od- 
„powiednich 


władz, aby w sposób 
zdecydowany i natychmiast ukró- 
ciły wszelkie próby wyzysku urło- 
powiczów. No pokoje w miejscowo- 


jSciach wypoczynkowych musi być 
śustanowiona jednolita i odpowia- 


dająca możliwościom płatniczym 
człowieka pracy, cena. Inaczej pra- 
wo robotnika do urlopu stanie się 
fikcją, STG. 
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ZJEDNOCZENIE 


2 
3 
4 


. ADMINISTRATORA 


II piętro, pokój Nr 79. 


Dokumenty wymagane przy 


1) Metryka urodzenia 


Nr. 29 (Zagajnikowa) od godz. 8 


OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 


ŁÓDŹ, — u. DASZYSKSKIEGO Nr 58 
poszukuje: 


1. INŻYNIERA - ELEKTRYKA 
. REFERENTA do Wydziału Zaopatrzenia 


. MASZYNISTKI biegle piszącej na maszynie, 


Podanie z życiorysem składać do Wydziału Personalnego 


Zapisy kandydatów do 


Szkoły Przemysłowej — Energetycznej 
w Łodzi 


Przedłuża się do dnia 28 CZERWCA b. r. 


2) Świadectwo ukończenia 7 klas szkoły powszechnej. 


Zapisy przyjmuje kancelaria szkoły przy ul. D-ra Kopcińskiego 


ENERGETYCZNE 


DOMU 


zapisie: 


do 16-tej, 


m 
a 
u 
u 
a 
| 
a 
u 
a 
a 
a 
a 
| 
a 
s 
a. 
a 
a 
a 
a 
a 
a 
a 
a 
a 
s 
a 
B 
a 
EJ 
n 
LJ 
| 
a 
| 
s 
a 
3 
LJ 
a 
a 
a 
u 
4 
a 
n 
a 
a 
a 
LJ 
a 
a 
EJ 
w 
es 
` 
a 
a 
a 
a 
a 
LJ 
DYREKCJA SZKOŁY. HB 
u 


OBWIES 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wy-|Motoryzacji (ul. Piotrkowska 64), W | 


dział Motoryzacji — podaje do wia- 
domości osób zainteresowanych, że 
w myśl $ 1 i 2 rozporządzenia Mini- 
strów: Komunikacji, Administracji 
Publicznej, Ziem Odzyskanych i Bez 
pieczeństwa Publicznego z dnia 14 
maja 1947 r. o obowiązku zgłoszenia 
pozwoleń na prowadzenie pojazdów 
mechanicznych (Dz.U.R.P. ‘Nr. 38, 
póz, 191) — wszystkie wydane do- 
tąd pozwolenia na prowadzenie po- 
iazdów mechanicznych winny być 
zgłoszone przez osoby zamieszkałe 


na terenie m. Łodzi, do Wydziału 


ŁCZENIE 


tym celu każdy posiadacz pozwolenia 
winien złożyć deklarację w 2-ch 
egzemplarzach na drukach, wyda- 
nych przez Wydział Motoryzacji, z 
dołączeniem pozwolenia i potwier- 
dzenia miejsca zamieszkania, wyda- 
nego przez władze ewidencji ludno- 
ści. 
Zgodnie z $ 3 cyt. rozporządzenia 
‘Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Motoryzacji wyznacza poniższe 
terminy składania deklaracyj we 
dług numerów pozwoleń, wydanych 
przez Urząd Wojewódzki Łódzki: 


KURIER POPULARNY 


Łódź obchodzi 


„Święto Morza“ 


(a) W ramach „Święta Morza“ na 
terenie Łodzi, Liga Morska organi- 
zuje dziś, t. j, 22 bm. zabawę Judo” 
wą oraz puszczanie wianków na stā- 
wie w FHelenowie, W ciągu następ: 
nych dni, ti. od 23 do 29, 6, br. prze- 
widziane są obchody lotealne w szko- 
Tach, Lidze Kobiet, w świetlicach fi 
brycznych itp, centralna akadem : 
w diriu 25 bnr, szereg imprez Spor 
towych, zebrań, na których wygł 
szone zostaną prelekcje na temat. 
związane z morzem. 


Poza uroczystościami na terenie 
Łodzi, Ligą Morska organizuje wy- 
cieczki nad morze. Dwa pociągi po- 


Nr 166 (597) 


NIEURZĘDOWA TABELA KYGPTARYCH 


Ciągnienia ll-ej Klasy 
50-ej Jubileuszowej Loterii 


Wygrane po 500 zł z 5-ego dnia ciągnienia. -"añezenie 
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984 1174 195 201 308 311 326 376 420 394 627 666 751 881 36021 084 264 311 
429 484 510 516 560 671 808 817 906 389 408 496 648 703 724 749 756 954 
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340 510 566 655 9018 075 219 243 339 699 750 862 920 44133 297 348 508 567 
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pularme przeznaczone przez Min, 555 662 761 938 | 662 674 940 999 45283 309 344 357 449 
Komunikacji z Łodzi ma wybrzeże 40144 162 176 222 342 416 507 726, 457 510 532 917 930 969 46001 023 055 
odjeżdżają do Szczecina, | 730 775 810 11017 021 059 264 298 315| 191 259 367 477 490 672 904 910 951 
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f Przyjmuje zapisy È 279 299 396 492 654 668 796 877 15076! 700 748 756 762 777 855 947 
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/ ŁC, eyed zapisy naf 675 942 947 16022 271 308 352 358 451| 356 612 657 759 954 51013 144 202 223 
pny. i -480 490 583 643 659 708 722 761 867| 274 424 467 471 718 828 878 991 52009 
5 NAUCZANIE — INTERNAT — / 952 17015 028 090 118 203 214 282 303| 155 196 232 334 440 559 605 623 624 
ý BEZPŁATNE È 576 640 735 782 818 855 908 18162 219| 639 660 690 808 53020 192 243 406 443 
ý Zgłoszenia: Łódź, ul. Sterlinga $| 279 396 434 454 525 572 607 650 718| 477 563 583 709 720 760 805 814 974 
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|4 rozpoczął cykl wykładów „O Pol- 4, 338 356 377 594 722 828 863 917 22013| 078 216 273 378 400 424 457 506 599 
f sce Współczesnej" — profesor 4! 037 038 330 369 395 464 575 685 834! 627 637 696 787 963.59027 032 050 115 
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Komunalna „Kasa. Oseszędnośi A 8 Gi SE Bł oo 0 BA Z. MI SAA GR PI GA M 3 
da My zawiadatia. Ni a „w 889987 27044 050 061 125 126 153 362| 503 580 626 887 901 999 65022 042 046 
> s anua posiagaczy 520 638 838 839 877 928 972 979 28019 184 284 312 483 529 562 661 691 752 


książeczek oszczędnościowych na 0- 
kaziciela, emitowanych przed 1-ym 
września 1939 roku, o obowiązku 
ponownego zarejestrowania tychże 
wW jaknajkrótszym czasie, a najpóź- 


„niej do dnia 4 kwietnia 1948 roku. 
| Nadmienia się, że o ile przedwo- 


jenne książeczki oszczędnościowe, o 

tórych wyżej mowa, w przepisa- 
nym dekretem terminie nie, będa 
zarejestrowane — Kasa nie bedzie! 
obowiązana do ewentualnych w 
przyszłości wypłat z takich książe-| 
czek. 

Dotychczasowa rejestracja miała | 
charakter wyłącznie orientacyjny dj 
pozbawiona była cech natury for- 
„malnej 
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Łódź, dnia 21 czerwca 1947 r. i 
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11.7.47 r. 2401—2550 16.8.47 r. 6751—6900 19,9.47r. 11101—11250 |biece — akuszeria powróciła 1 przyj|od 5—8-ej. —591] | JAJA gwarantowane masło desero- 
12.7.47 r. 2551—2700 18.8.47 r. 6901—7050 20.9,.47r. 11251—11400 |muje codziennie godz. 3—6 pp. Łódź iwe, sery, śmietana, twaróg hurtowo 
14.7.47 r. 2701—2850 19.8,47r. 7051—7200 22.9.47 r. 11401—11550 |ul. Piotrkowska Nr 70 m. 8, tei.|Pr. LENCZEWSKI, choroby kobie-|Gdańska 184. 7167 
15.7.47 r. 2851—3000 20.8.47. 7201—7350 23.9.47r. 11551—11700 |212-22 z wyjątkiem sobót, niedziel|ce i akuszeria. Sienkiewicza 51, II ETA 
16.7.47r. 3001—3150 _ 21.8:47v. 7351—7500  249.47r. 11701—11850 |i Świąt. i —5g7g Dietro — przyjmuje od godz. 3—7. Różne 
17.7.47r. 3151—3300 22.8.47r. 7501—7650 _ 25.9A7r. 11851—11900 tel. 181-47. j —5934: cr x 
18.7.47r. 3301—3450 23.847x, T651—7800 26.9.47r. 11901—12050 |Dr med. WIEŁICZAŃSKI HENRYK | PORENNIC deda. OhoRRENY, IDY" 
19.7.47 r. 3451—3600 . 25.8471. 7801—7950 27.9A7r. 12051—12200 |choroby wewnótrzne, spec. choroby LECZNICA PRZYCHODNIA Piotr- |dzić wakacje na wal, a nie ma gdzie 
21.7.47r. 3601—3750 268.47r 7951—8100 299.47r. 12201—12350 |płuc (gruźlica) i serca. — Łódź, ul.|kowska 3. Porady ambulatoryjne i| wyjechać. Zgłosić się do administra. 
23.747 r. 3751—3900 20.847r. 8101—8250 _ 30.9.47r. 12351—12500 |Piotrkowska 152 m. 3, teL 183-18 domowe lekarzy specjalistów. Ana- |Gji pisma pod „Opieka“, zj 
24.7.1, 3901—4050 28.8.47r, 8251—8400 11047r. 12501—12650 |przyjmuje 3—5 po poł. lizy, Piotrkowska 3, tel. 216-48, go-|F—————- z z c 
25.7.47 r, 4051—4200 _ 29.8.47r.- 8401—8550 _ 2.1047r. 12651—12800 dziny przyjęć od 10—7. Nauka i wychowanie 
26.7.47r. 4201—4350 _ 30.8.47r. 8551—8700 _ 3.10.47r. 12801—12950 |Dr MIKOŁAJ BORNSTEIN — cho- s : JĄ MATURĘ gimnazjalną, liceal 
oraz od dnia 4.10 — 14.10.47 r. —|rane przez władze administracyjne |roby kobiece, ul. Traugutta 9, II! p. Zaofiarowanie pracy Rowy SERÓW aari 
wydane przez inne Urzędy Woje-|lub organa kontroli drogowej. powrócił, a wije doświadezony profesor, ul. Bed. 
wódzkie oraz te, które z niezależ.| Zgodnie z $ 5 cyt. rozporządzenia „SPOŁEM“ Zw. Gospod, Spółdz.|narska 24 m. 18. 7166 

nie Dr RATAJ.ŻURAROWSKA. Spe |R. P, w Warszawie zatrudni księgo- 


nych od posiadaczy przyczyn, 
mogły być zgłoszone w wyznaczo- 
nych terminach. 

W myśl $ 4 w związku z $ 6 cyt. 
rozporządzenia pozwolenia nie 
potwierdzone tracą ważność z dniem 
21 października 1947 r. i będą odbie- 


zgłoszeniu nie podlegają pozwolenia 
na prowadzenie pojazdów mecha- 
nicznych: międzynarodowe i wydane 
przez władze wojskowe. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Łódź, dnia 20 czerwca 1947 r. 


CENY OGŁOSZEŃ 


Za tekstem 
do 100mm . . . 
od 101 do 200 mm 
powyżej 200 mm 
W tekście 
do 100mm + . . « 
od 101 do 200mm . 
powyżej 200mm . 
Nekrologi 
do 50mm . . . 
od 51 do 100 mra 
od 101 do 150 mm 
powyżej 150mm 
Ogłoszenia drobne 


osobiste I poszukiwanie rodzin s 


handlowe 
zguby 
poszuki 


a T C MP 


iwanie 


W niedzielę i święta 30 procent dr oż 


EŁ0—G 


zł 30,— za 1 zum szpalty 
zł 40,— za 1 mm szpalty” 
zł 50,— za 1 mm szpalty 


„ zł 40,— za 1 mm szpalty 
„ ZłŁ50,— za 1 mm szpalty 
„ zł 60,— za 1 mm szpalty 


„ zł 25,— ża 1 mm Sszpalty 
„ zł 305,— za 1 mm szpalty 
. zł50,— za 1 mm szpalty 
, zł 75,— za 1 mm Szpalti 


. zł 20,— za wyraz 

. zł 206,— za wyraź 

„ zł 20,— za wyraz 

„ zł 10,— za wyraz 
Minimum 10 słów. 


ej. 


Drukarnia Nr 4, Spółdzielni 


cjalistka chorób skórnych. wenery- 
cznych u kobiet, kosmetyka lekar 
ska, Piotrkowska 33, godzina 12—1 
| 3—5t%. s 

Z ZZIZER || MAŁ —_PAJR 
Dr LIBO ALEKSANDER, choroby 
uszu, nosa i gardła ul. Przejazd Ń 
Przyjmuje od godz. 8—10 i 4—65, tel. 


101-50. —1433 
Dr DOBROWOLSKI — specjalista 
chorób nerwowych 1 seksualnych 


przyjmuje od 3—5. Kopernika 6, m. 3, 
tel. 186-010 

Dr med. B. TOŁCZYŃSKI — spe- 
cjalista chorób uszu, nosa 1 gardła 
Sienkiewicza 37, m. 21, przyjmuje 
codziennie od 1—3 1 od 4—6.ej po 
poł. Telefon 2869-01. 


Dr S. ŻURAROWSKI specjalista cho- 
rób skórnych, wenerycznych j moczo- 
płciowych — powrócił. Piotrkowska 
Nr 33, godz. 12—1 1 8—5,30. —7069 


Wydawniczej 


wych bilansistów ewentualnie księ- 
gowych w młynach Okręgu Łódz- 
kiego oraz w innych Okręgach. — 
Zgłoszenia wraz z życiorysem na- 
leży składać osobiście do Okręgo- 
wego Działu Młynarskiego w Łodzi, 


Zagubione dokumenty 


SKRADZIONO portfel, kartę RKU. 
na nazwisko Śniady Władystaw oraz 
wszystkie dowody. Poszkodowany 
prosi o zwrot karty i dowodów, na 


ul. Cieszyńska 10. adres: Grabowa 13 m. 30. 
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